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„Nową martyrołogią* prawosławia w Pol- 
i wydał petersburskie synod w skutek gor- 
yoh zabiegów p. Pobiedonoscewa. Tytuł tej 
żki jest taki. „Opis dokumentów archiwum. 
„esodnie-rosyjskich unickich metropolitów od 
MO de 1700 roku“, ale nową martyrolegią 
Walo tę książkę dziennikarstwo rosyjskie, 
«ócając ją swemu społeczeństwu, które dowie 
2 niej. jak to Polacy okrutnie się pastwili 
"l prawosławiem. Zgoła nie wiadomo z gru- 
/$0 tomu, skąd synod wziął owe dokuwenty, 
to odrazu widać, że ogłoszenie ich miało cel 
Sitacyjny. Nie jest to zbiór oryginalnych aktów, 
„śtóryeh mogliby do swych prac korzystać 
Storycy, lecz jest to opowiadanie o aktach, 
| Jdujących się jakoby w synodzie, a pocho- 
Aocych wrzekomo z jakiegoś archiwum „za- 
„nio rosyjskich unickich metropolitów *. Oszy- 
Scie, w tak ułożonem dziele nie poskąpiono 
=w, odpowiadających celowi publikacyi, 1 do- 
pono najjaskrawsze fakty na dowód, że isto- 
1 8 męczeńskie było życie prawosławnych w 
"i Alyce, Postuchajmy tedy, o 60 naszą przeszłość 
gó | -*Erża prokurator petersburskiego synodu. 
©  Ohociaż w tytule powiedziano, że doku- 
aj nia archiwalne zaczynają się w r. 1470 ym, 
Ś pierwsza opowieść jest z r. 1560. Wówczas 
Vie Sokoliński zrabował wieś Starynki, ne 
Żęcą do kijowsko peczerskiej Ławry i osma- 
" tamtejszych chłopów. Archimandryta Hila- 
le boskarżył się królowi Zygmuntowi, dono- 
| byt” że ten zajazd spowodował zubożenie kla- 
1, Wru. Król kazał księciu Sokolińskiemu zała- 
|, 'zić tę sprawę, ale rozkazu tego nie poslu- 
jeno. Sam ten fakt jest bardzo prawdopo- 
obny, W owe czasy zajazdy bywały bardzo 
te; kto jeno chcial dokuczyć sąsiadowi, ra- 
pda? nań zbrojno, niszczył i palił jego mienie, 
*rowadzał obłopów, często mordował. Tak by- 
„do w całej Europie i w Rosyi, a Polska nie- 
ty nie stanowiła wyjątku. Jednakże ten wy- 
dek nie świadczy o prześladowaniu prawo- 
jiwia, bo ów książę Sokoliński był z pewno- 
JĄ tylko kniaziem, sam wyznawał prawcsła- 
8 i mógł być złym sąsiadem ozerńców Ławry; 
[e nie był przedstawicielem polskości i kato- 
Vamu, — W tym samym ozasie Wojeiech 
„kj zagarnął cztery folwarki kijowskiej La- 
ty, dowodząc, że od wieków należały do jego 
Mlziny. Wszczęty proces przed trybunałema 
| Snął się bardzo długo, lecz do niczego uie 
„Prowadził. I to jest prawdopodobne, ele także 
` może służyć za dowód systematycznego 
oślsdowania prawosławia przez państwo pol- 
te. — Następna opowieść juź jest niezawodnie, 
|oOli nie zupełnie zmyślona, to umyślnie wy- 
„sZląwiona. Rzecz działa się we Lwowie w r. 
|, tym, w wigilią Bożego Narodzenia. Po na- 
jłeństwie w archikatedrze łacińskiej 2roy- 
„sup Jan Solikowski, w szatach pontyfikal- 
If i otoczony całą kapitułą, ruszył na czele 
„tojnych pachołków i tłuszczy rabusiów na 
m tew Uspienia, wypędził stamtąd celebiują- 
| kapłanów, zrabował ołtarz i zakrystyę, a 
j> lew zamknął. Potem tak samo udał się na 
(w Jur, tam zbil dwóch celebrujących kapla- 
„W Sawwę i Joanna, lud wypędził, klasztor 
pił i znowu zamknął świątynię. Powtórzył 
> Samo -w cerkwi Blagowieszczenia u Bramy 
„lakowsŁ ji w cerkwi Św. Mikołaja — i tak 
kazywał w ornacie i z pastorałem przez całą 
{> otoczony pijaną tłuszezą, która wyjąc nio- 
|, ze nim'smolne pochodnie. Król kazał zała- 
dzić tę sorawę, aby krzyku nie było, ale w 
„stępnym roku powtórzyło się to samo, z tym 
jdatkiem, że uderzeniem w dzwony wezwano 
tolików do rabowania prywatnego mienia 
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Feljeton literacki. 
arya Kodziewiczóuma. Klejnot. Powiesó. Warszawa. 
Nakład Lewenthala. 1897. 


polska Gabryela, Wodzirej. Powieść. Warszawa. 
Nakład Leweuthala 1897. 


Jeżeli feljetonową taśmą wiążemy „Klej- 
Ms ; „Wodzireja”, to bynajmniej nie dlatego, 
Jyśmy upatrywali jakiekolwiekbądź pomiędzy 
Mmi pokrewieństwo, lub powinowactwo talen- 
U twórczości, ba! nawet techniki pisarskiej. 
| Qdziewiczówna i Zapolska, to dwa przeciwle- 
| bieguny. Obie nie mają nietylko nic so- 
| wspólnego, ale rozchodzą się NA każdym 
„Oku zupełnie. Rodziewiczówna lubuje się 
swojej żmudzkiej lub poleskiej głuszy. Zna 
Aa wakróś, odczuwa najdrobniejsze tętna Jej 
ya, analizuje ją drobiazgowo. Ilekroć po za 
t wychodzi, jest jej z tem jakoś nie do twa- 
y)» błąka się zazwyczaj, chwieje i traci pe- 
41086 psychologiczną i artystyczną. Zapolska 
Owu obraca się wśród wszystkich Światów. 
|y] nie pociągają studya, ale wrażenia. Maluje 

Przemian „Kaśkę Karyatydę* i „Maleniową 
pitkę* i „Findesieklisykę", wyznaje zasadę: 
dj, ?eściop sarzowi nio ze współczesnego Świata 
4 powinno być obcem. Znajomość przedmiotu 
4. tpuje często intuicyą, a jeszcze częściej fan- 
194. Rodziewiczówna jest zawsze sobą. Za- 
| Ska zapatruje się na naturalistów francuskich, 
koch często usiłuje przesadzić w jaskrawo: 
p, 90 nie przeszkadza, że od czasu do Czasu 
kda w idealizm. Rodziewiczówna maluje spo- 
| lggqi tony ma równe, wykończa każdą swoją 
Feet w najdrobniejszych szczegółach. Zapol- 
ł,.JSst impresyonistiką w całem tego słowa 
y,.sniu. Jej przeważnie chodzi o to, aby 
ty Połąć wrażenie. U Rodziewiczównej nie ma 
“enoyi, jest natomiast prawda. Zapolska zaś 
"40 oddaje prawdę na usługi tendenoyi, cho- 
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prawosławnych i ża jezuici ij żydzi stanęli na 


czele rabusiowskich groraadek. Prawosławni 
gorzko skarżyli się przed kijowskim metropo- 
litą Onisiforem, ale on mógł tylko ubolewać 
i milozeć, ponieważ całe państwo polskie choia- 


lekim Wschodzie, a wojować w Europie bądzie 
im miełatwo. Do Isdyi ma Rosya drogę 
otwartą i tam może zdruzgctać potęgę angi»l- 
ską. Z Francyą zawsza będzie Rozya w przy- 
mierzu ; to układ na długi peryod lat i t. d 


dro ujemny wpływ na mocarstwowe stanowi- i Czarzogórze, niż dyplomatyezne depesze, w 
sko monarchii. Zadanie dzisiejszego ministra | których identyczność i szozerość OCavourowie i 
spraw zsgranicznych jest trudniejsze, niż było | Bismarkowie półwyspu bałkańskiego nie bar- 
zadanie jego poprzedników cd 30 lat. Jeżeli; dzo wierzą „Passato pericolo, gabato il Sante“ 
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ło zguby prawosławia, jakoż przepadło ono w | A jakże będzie z Austryą? — zapytał 
bolesny: roku 1595, kiedy kalicko-rosyjskie ; niemiecki dziennikarz, którema się wydało, że 
duchowieństwo spędzono do Lwowa i zmuszona | w tych wszystkich wypsdkach, zmieniających 
je gwałtem podpisać akt przys'ąpienia do unii. | losy świata, Niemcy mogą z czysiem sumie- 
Król Zygmunt III, riby nie nie wiedząc, jaki | niem cddać Anglię na ejedzenie Rosyi. — „Jak 
to był krwawy gwalt, zaraz nepisal do biskupa | będzie z Austryą ? — powtórzył ks. Uchtom- 


Pocieja, że chwali jego postanowienie. Potem |ski -— A cóż, to rzecz bardzo prosta. Jeżeli 
polscy panowie i jezn ci wzięli w obroty ki- |ia movarchia upadnie, my weźmemy Galicyę, 
jowskiego metropolitę Michała Rahczę i tak goja Niemey -— esłą reszię Przsdliwwii, Wpra 


pocisnęli, że choć na krótke przedtem pisał on | wdzie przez taki podział wasza siła bardzi 
do wileńskiego Św. Trójcy Bractwa, jako wy- | wzrośnie, aniżeli nasza, legez dla równowagi my 
trwa przy prawosławiu, jednak nietylko przy- | weźmiemy sobie szmat Azyi Mniejszej. Pyta 
jął unię, ale jął zniewalać do niej inaych bi- |pan o Czechów ? No, jużci ss oni Słowianami, 
skupów, a który nie cheiał, tego wypędzał z jale całkowicie wehodzą w naturalae granice 
archidyecezyi. Tak sarmo działo się w Wilnie, | świata germańskiego, więc mało oni nas obsho- 
gdzie naprzykład w Wielką Sobotę r. 1610 |dzą. Kiedy chedzi o wielkie światowe zadania, 
służba rzymsko-katelicriego biskupa wpadła do fo jakąś ogromną twórcześć i o właśziwe dla 
cerkwi, porwała tam pisarza cerkiewnego Lon- | niej obszary, to pytam pana, co my mamy ro- 
girusa Karpowicza i dziesięciu innych, a po |bió w Czechach ?* 

biwszy ioh, zamknęła do jamy, gdzie był wiel- | A więc kucharz zadysponował Czechów 
ki smród. Zaś we dwa lata potem wojewodzie | ua stół niemiecki. Oczywiście, nietylko Cze- 
witebski Kiszka zbrojno najechał klasztor pra- { chów, ale tstabardziej Słoweńsów i Krairian. 
wosławny Św. Ducha itam posiekał sługę księ- | Jeżeliby ten plen wypadło kiedy wykonać, to 
cia Massalskiego, a uczciwego szlachcica Miko- į Dalmatyńey i Istryanie poszliby na stól wło- 
laja Niedźwiedzkiego. fski. Zwracamy uwagę xa te plaay nie dlate- 
Z takich opowieści składa się cała książ- go, że je nakreślił wybitny rosyjski publiey- 
ka, a kończą ją następujące wyrazy: „Dzięki | sta, posiadająey podobno wyjątkowe stanowi- 
Bogu, dawno przeminęly te straszne dni! Lesz {sko w swojej ojczyźnie, leez głównie dlatego, 
od czasu do 6zasu warto obejrzeć się na nie, 
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belegacye. 
Piszą nam z Wiednia, 10 maja: 
Temi dniami jeden z dzienników węgier- 


Ucitomski w gawędce z jakimś dzienmkarzem | 
niemieckim w Berlinie pokrajał kartę eurcpej- | 
ską niemułosiernie : Turków wypędził, sułtana 
zrobił emirem kęsa ziemi mniejszo-azyatyckiej 
i oddał go pod nadzór bądź Roayi, bądź ja- 
kiegoś innego mocarstwa, — be to juz rzecz | skieb, z powodu bliskiej Sesyi delegaeyi, pod- 
obojętna ; jeden brzeg cieśnin bostorskiej i dar: | niósł z zadowoleniem, że dstąd zatargi wewnę- 
danelskiej przyłączył do Rosyi, drugi zosiawił | trzne nie zdołały zachwiać stanowiskiem mo- 
komubądź, bo 1 to już dla Rosyi rzecz małego | narchii na zewnątrz, nie usiemożebniły jedno- 
znaczenia; w Azyi Mniejszej pozwolił Nies- | tej polityki zagranicznej, ani wydoskonalenia 
com budować koleje, podnosić kulturę, ale; ozganizacyi wojskowej. Ale delegacye juź po 
od praw politysznych odsunął, ponieważ one |raz drugi przystępują do załatwienia zadania 
są wyłącznie rosyjską własnością; państwom swego psd zasadnliczam zastrzeżeniem, ponie- 
bałkańskim pozwolił żyć i rozwijać się, gdyż | waż nie wiadomo, czy w roku przyszłym 1stnieć 
Rosye ma dużo roboty w Azyi, lam Niemcy | będą jeszeze wspólne cła austryaeko-wągier- 
powinny być w przymierzu z Rosyą przeciw | skie, pokrywające znaczaą ezęsć wydatków 
Anglii; za to dostaną ogromne handlowe ko- | wspólnych. Owa zatem pociecha opiera się na 
rzysci, a jeżeli pojdą z Brytanią, to wszystko | nader kruchych podstawach. Naprawdę chao- 
stracą, bo z Rosyą nie mogą wojowaó na da- | oan stosunki wewnętrzħe wywierają już bar- 
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ciaż wypiera się jej stanowezo. Słowem niema | 
ani jednej nici, któraby łączyła obie autorki, 

Dlaczego więc stawiamy obok siebie osta- 
tnie ich utwory? Nejpierw dlatego, że wyszły 
prawie jednocześnie, ale o to mniejsza. Wa- 
zniejsze jest to, że 1 na Rodziewiczówną i na 
Zapolską pada ten sam promień rzeczywistego 
talentu, pomimo bowiem wszystkiego, co o ka- 
żdeji z nich osobno powiedzieć można, mieza- 
przeczenie obie posiadają iskrę Bożą. Tylko, 
że Rodziewiczówna sztandar swego talentu 
niesie wysoko, Zapolska zas robi z niego nie- 
raz igraszkę swego kupr;su. O Zapolskiej czę- 
sto powiedzieć można: Szkoda, wielka szkoda, 
że z jej pióra tyle sączy się brudu 1 błota, kie- 
dy Rodziewiczównie tego zarzutu uczynić nis- 
podobna. Tamta gubi się niejeduokroinie w go- 
nitwie za sensacyą 1 w jaskrawem szamotaniu 
się, zaciera ślady swego talentu, ta posiada spo- 
kój, miarę i równowagę. 

„. Nie wiemy, może się mylimy, ale „ Wodzi- 
rej" wydaje nam się pewnym objawem zwrotu 
w twórczośji p. Zapolskiej. Bądź co bądź autor- 
ka tym razem opuseiła swiat karykatur etycz- 
nych, osób chorych lub zwyrodniałych, a we- 
szła w otoczenie, śród którego zdarza się nam 
znaleść w życiu. Wodzirej jest postacią, którą 
zużytkował Bałucki w swoim „Domu otwartym“, 
wszelako Tadeusz Wielohradzki tem się różni 
od Fukalskiego, że jest żywiej i giębiej wzięty. 
Wychowany sztucznie wsród wymagań wielko- 
światowych, wtenczas kiedy fortuna 1 społeczne 
stanowisko skazywały go na kawałek chleba 
ciężką zdobywany pracą, powoli zżył się z tą 
myślą, że jest tego świata cząstką, a nie przy- 
padkiem nuarzuconym intruzem. Był ładay 1 
umiał prowadzić talice — oto wszystko, co mu 
czasami otwierałe drzwi salonów, tak Samo, Jak 
otwierają się one przed froterami, pajukauu 1 
tym podobnym inwentarzem ludzkim w pewnych 
chwilach niezbędnym. Otóż tego on mie rozu- 


to należy, że posiada pewne „warunki, z jakich 
nie zdawał sobie sprawy, które go popychają 
w tak zw. „wyższa sfery". Postać tia, wyjąwszy 
niektóre rysy zbyt końezaste, jest narysowana 
bardzo dobrza i prawdziwie. 

Więcej jednak podoba nam się jego matka, 
uosobienie słabości rudzieieiskiej, upadająca pod 
brzemieniem pracy, byleby gagatkowi na ni- 
czem nie zbywało, Także 1 lecia poczciwe, szla- 
ehetne dziewozę, koczające niewdzięcznego Ta- 
deusza cicho i nad wyraz czysto. 

, Kontrast między rzeczywistością a złudze- 
niem, między nędzą ubogiego poddasza, do któ- 
rego wodzirej wśród taluecznych tryumfów 
wracą, a błyskotliwością saionów, gdzie od 
czasu dv czasu oddycha sztucznemi zyciem, jest 
uchwycony doskonale. 


Opłakanej doli takiego Tadeusza łatwo się 
domyśleć, tem więcej, skoro staje się narzę- 
dziem keprysu podobaej lwicy, Jak Muszka Do- 
brojowska. Juz to trzeoa przyznać, że p. Za- 
polska mie załuje czarnych farb, ilekroć 
maluje typy z „towarzystwa*. Więc swoim zwy- 
czajem nie skąpiłu ich Muszce. Jest to istny 
pająk, który po to rozpina zalotne sieci, aby 
się napawać widokiem konwulsyjnych drgan 
swojej ofiary. Wpada też w nie biedny Wudzi- 
rej 1 do reszty traci ostatki poczucia godności 
1 opamiętania. 

Na tem tle osnuwa autorka większą część 
swego romansu, przyszem popada w tak dro- 
biazgową analizę z góry Pprzesądzonego sto- 
sunku, że staje się ruzwiekłą, a nawet nudną. 
Skróceuia, 1 to znaczne skrócenia, oddałyby 
n Wodzirejowi* wielką uszugę. 

Jak zwykle, wprowadza p. Zapolska do 
akcyi zaaczuą Lozbę osób. W „Wodzireju? jest 
ich więcej, niż gdziejadziej. Spotyka się więc 
złotych 1 poziacanych m4ioużieńców, karyerowi- 
6zów goniących za łuską Pelską, arystukratów 


miał. W piytkości swojej mniemał, że mu się| z krwi a karłów duchem, jak hr. Maleni, pó- 


pomimo tego zdołał dotąd zab3zpieczyć wpływ 
i powagę morarchii w koncercie wielkich mo- 
carztw, zasługuje na tem gorętsze uznanie i 
wdzięczność. Obaj prezydenci dełegacyi wczo- 
raj wygłosili to uznanie. Prezes Jaworski pod- 
niósł „powszechnie uznawane, świadome eelu 
kierownictwo” apraw zagranicznych. Prezydent 
delegacyl węgierskiej Szell wypowiedział uzna- 
nie i złpełne zaufanie dla męża stanu, „który 
sprawami monarchii kieruje z takim taktem, 
świadcemością i energią“, zabezpieczając intere- 
sa monarchii przy zachcwaniu pokoju. Może 
z powodu koustelacyi parlamentarnej w dele- 
gacyi austryśckiej prezes Jaworski poprzestał 
na cgólnikowem zaznaczeniu przyjazaych sto- j 
sunków „z sąsiadami“. Prezydent delegacji | 
węgierskiej Szell dobitnie, jak to się zawsze | 
powtarza w delegacyi węgierskiej, podniósł 
trójprzymierze jako trwałą podstawę zagrani- 
eznej polityki monarchii. Rzecz ciekawa, że 
dzisiaj Vaterland krytykuja odnośny ustęp mo- 
wy p. Szella, zauważając, że — nadzwyczajny 
kredyt 30 milionów, którego minister wojny 
domaga się na rok bieżący, nibyto świadczy o 
uieużyteczności trójprzymierza! Dawniej w ta- 
kim duchu odzywał się najczęściej dr. Vasza- 
ty. Każdy zaś nieuprzedzony rozumie dosko- 
nale, że, gdyby Austro-Węgry nie miały za- 
bazpieczonego zachodniego swego boku soju- 
szem z Niemcami i Włochami, to zeszłoreczne 
| przesiienie na wschodzie byłoby monarchię na- 
raziło na wydatki nadzwyczejne nie 30, lecz 
' kilku set milionów! 

| 


| 


| jednak sytuscya stawała się tak groźną, to 
oczy wiśeie nie sama wojna turecko-gre:ka by- 
| la tego przyczyną. Ta wojna, zlokalizowana, 
me mogla oddziałać bezpośrednia na interesa 
Austro- Węgier. Widocznie obawiano się tutaj 
komplikasyi ze strony Bułg«ryi, Serbii i Czar- 
nogóry. (o dowodzi, że samo jorozumienie 
się z Rosyą nie usuwa bynajmniej niebezpie- 
czelistw. które monarchii zagrażają od nie- 
obliczalnych kaprysów 1 wygórowanej ambi- 
cyi słowiańskich państewek półwyspu bałkań- 
skiego. Z Wiednia i Petersburgu xa początku 
wojny turecko-greckiej do Sofii i Białogrodu 
nadesziy identyczne depesze, napom:nające do 
zachowania pokoju. Ale rząd wspólny był tak 
przezorwy, że, nie ufając wyłąsznie w skutek 
tych depesz, zawczasu obmyślił ewentualne, 
pewniejsze środki bezpieczeństwa. Zwyciestwe 
wojsk (tureckich nad (rekami niezawodnie 
skuteczniej oddziałało w Bułgaryi, Serbii i 


| 


| 


Źniejszy mąż Muszki. Zapolskiej chodziło wi- 
docznie o to, aby urzędniczo-erystokratyczny 
świat lwowski odtworzyć we wszystkich odoie- 
niach. Każdy, kto zna ten świat dostrzega ja- 
sno, że autorka przesadza w sposób niemożli- 
wy, i że wprost z eałą świadomością ucieka się 
do karykatury. p a 

Losów Wodzireja łatwo się domyśleć. Brnął 
coraz głębiej w tym xruchemym piasku sztucz- 
nego życia, aż przyjsó musiała katastrofa, strą- 
cająch go nietylko w objęcia nędzy, której był 
prawym dziedzicem, ale zostawiająca mu, jako 
straszne wspomnienie, dożywotuią szpetotę, wy- 
niesioną z pojedynku z Malenim. 
i Zapolska w „Wodzireju* jest spokojniejsza 
1 równiejsza, niż w poprzednich swoich powie- 
sciach, choć i tutaj zdarza się jej wpadać w 
jaskrawosó. Dość naprzykład przytoczyć, jak 
maluje ona jedaą ze swych postaci, aby prze- 
kona się, że jej więcej idzie o karykaturę, niż 
o portret. Oso naprzykład: „Krzywił się, mar- 
szczył swą twarz podobną do przegniłej grusz- 
ki, podciągnął w górę brwi, nakreślone grubo 
Gzarną mazią na skórze bəz ślądu zarostu i o- 
czy swe czerwone, obwieszone dokoła workami 
ze skóry, a ściągnięte bielmem starości, ku nie- 
bu ciągle podnosił** Niechby który z malarzy 
choiał tę postać przenieść na płótno, jakażby 
to wyszła niemożliwa karykatura. W każdym 
razie, powtarzamy, jaskrawość p. Zapolskiej wie- 
le złagodniała w „Wodzireju*, 


Rodziewiczówna wróciła do swego ulubio- 
nego tematu, do Polesia. „Klejnot“ Jest przed- 
miotem bardzo zbliżonym do „Dewajtisa*, a i 
co do literackiej wartości niewątpliwie należy 
mu się miejsca tuż obok niego. Autorka szczo- 
drą ręsą zaczerpnęła że skarbnicy swojej obser- 
wacyl i stworzyła obraz, który tętni życiem i 
prawdą. s 

Żeby ostać się na stanowisku, na którem 
i stoi Sokolnieki, Żeby Ocalić i obronić ojcowi- 
znę w tych waruukuch, w jakich jest Sokołów, 


(Minęło niebezpieczeństwo. azatem można Swię- 
tego oszukać) opiewa przysłowie włoskie. Ufajmy, 
że delegacya austryacka nie przyswoi sobie tej me- 
tedy, lecz wypowie rządowi wspólnemu należną 
wdzięczność za to, że energioznemi środkami 
zażegnał niebezpieczeństwo. 


Korespondencye. 


Berlin w maju. 

Miesiąc maj zaznacza się w życiu Berlin- 
czyków dwoma objawami. W tym miesiącu 
zaczyna się odzywać w mieszczuchach tęskno- 
ta do netury i bogatsi opuszczają już mury 
Berlina. Drugim objawem specyficznie majo- 
wym jest ogromna ilość małżeństw zawartych 
w tym miesiącu. Wygląda to tak, jak gdyby 
wszyscy zakochani czekali przez cały rok, aż 
przyjdzie miesiąc mej, w którym mogą zwią- 
zać się węzłem małżeńskim. W samem naj- 
wyższem towarzystwie zawarto w tych kilku 
dniach panowania miesiąca miłości kilkanaście 
związków małżeńskich. 

Najważniejszym wypadkiem pierwszych 
dni maja było zamknięcie sesyi parlamentarnej 
sajmu Rzəszy niemieckiej. Jak wam wiadomo 
była to ostatnia sasya sejmu w dotychczaso- 
wym jego skłądzie. Zmane wam są zapewne 
mowy pożegaalne, któremi w piątek zamknięto 
ostatnie posiedzenie, a w szczególności długa 
mowa tronowa i toast cesarza na uczcie danej na 
cześć posłów rozjeżdżających się do domów. 
Wprawdzie większa część deputowanych zaj- 
mis po wyborach znowu fotele parlamentarne. 
Ale niejeden z nich zniknie z widowni parla- 
mentarnej i kto wie czy nowy skład sejmu 
Rzeszy będzie tak hojnym względem rządu, 
jakim był sejm obecny w uchwalaniu milio- 
nów na marynarkę i wynaradawianie księstwa 
Poznańskiego. 

W sobotę otwarto tu powszechną wysta- 
wę muzyczną w Jfesspałascie. Wielki westybul 
pałacu ozdobiono umieszczonymi wśród zieleni 
popiersiami najznakomitszych muzyków i kom- 
pozytorów: Berlioza, Haydna, Mayerbeera, Mo- 
zarta, Handla, Liszta, Rossiniego, Mendelsohna, 
Wagnera, Bacha, Szuberta i Grlueka: Uroczy- 
stego otwarcia dokonali księstwo sasko-me'nin- 
geńscy o godzinie 12 w południe. Podczas 
uroczystoćci przygrywała orkiestrą filharmonii. 
Po skończsniu uroczystości nastąpiło zwiedza” 
nie wystawy. Najbardziej zajmującym jest dział 
instrumentalny wystawy, a najpiękniejszym oka- 
zem tego działu jest klawicymbał Bacha. Na 
życzerie księżnej sasko-meiningeńskiej zagrał 
na nim jeden z obecnych pianistów kilka 
utworów muzycznych. Po obejrzeniu wystawy 
nastąpił bankiet wydany przez komitet wysta- 
wy na cześć gości zaproszonych na uroczystość 
otwarsia. Czysty dochód z wystawy przezna- 
ozono na budowę pomnika Ryszarda Wagnera 
w Berlinie. 

W teatrach tutejszych zaczyna się powoli 
sezon ogórkowy. Zwiastunami jego są same 
wznowienia. „Urzędowa żona“, „Natan mę- 
drzec*, „Żurnaliści* Freytaga, „Johanues* Sa- 
dermanna oto tytuły sztuk przedstawionych 
w ostatnich kilku dniach. Tylko Dsutsches The- 
ater zapowiada głośny dramat francuskiego 
autora Rostanda p. t. „Cyrano de Bergera2*, 
z którego rozpoczęto już próby. 

O katastrofie na Jagowstrasse, o której 
donieść wam musiał telegram, krążą tu naj- 
rozmaitsze pogłoski. Wieści o powodach 6ks- 
plozyi jast tak wiele, że trudno sobie z niemi 
dać radę. I nie dziwnego, najstarsi bowiem 
ludzie nie pamiętają czegoś tak wstrząsającego 


EET. R ZO O IE 


m nnn e 


trzeba być bohaterem, lub jeżeli się nim nie 
jest, znależó taki ideał sługi i przyjaciela, jaki 
zesłała Opatrzność w osobie Szymona Łabędzkie- 
go. Ooaleniu i obronie tego „Klejnotu“, który 
tam istotnie jest klejaotem, poświęca on całą 
myśl swoją, wszystkie siły, ba! nawet nie 
szczędzi życia. Nie chodzi mu też o sam mate- 
ryalny klejnet, o ziemię, ale i o duchowy, e- 
tyczny, o godność człowieka, tak sponiewieraną 
przez tych, którzy krwią i pochodzeniem byli 
mu braćmi, Szymon widzi, jak ta drobna szla- 
chta, ufoa w swój klejnot rodzinay, brata się 
nietylko z występkiem, lecz i ze zbrodnią, by- 
leby dogodzić swojej cheiwości, lub żądzy ży- 
cia bez pracy. Prowadząe więc walkę na życie 
i śmierć ze złodziejami leśnymi, grabieżcami, 
łotrami najróżnorodniejszego gatunku, broni 
zarówno dobra swego pana, który jest mu bra- 
tem po duchu, jak i usiłuje wyplenić zbrodni- 
oze chwasty z serc swoich braci po krwi. Jest 
więc stróżem i apostołem jednocześnie, żołnie- 
rzem i misyonarzem. Nie zwycięża wprawdzie 
na całej linii, ale bądź co bądź widzi, że 
praca jego wydaje pewien plon. O sobie za- 
pomniał, kazał nawet zamilknąć sercu, byleby 
cały poświęcić się swoim ideałom, których do- 
niosłość ten tylko należycie zrozumieó może, 
kto oddycha tem powietrzem, co Rodziewi- 
GZÓWNA. 


„Klejnot* jest piękną powieścią, lecz tego 
nie dosyć, jest on jeszcze budującą i pouczają- 
Gą powieścią. Autorka nie siliła „Się na sceny 
wstrąsające, ale za to z każdego niemal 
wiersza przemawia do serca ezytelnika. Jej ty- 
py doskonale podpatrzone, okeliczności i wa- 
runki życiowe traktowane E gruntowną ai 

i zedmiotu, wprowadzają nas w Świą 
Salo) znany, 8 jednak tak bliski, 
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jak ta katastrofa. Budynek całkiem nowy, wy- 
budowany kosztem 180.000 marek nadzwyczaj 
mocno i zgodnie ze wszystkimi prawidłami 
budownictwa, wyleciał literalnie w powietrze. 
Jak straszną siłę miał wybuch o tem może 
świadczyć okoliczność, że pęknięcia murowa- 
nych ozęšci domu są proste jakby je kto pod 
linią nożem wyciął, W niewielu tylko miej 
scach puściły spojenia konstrukcyi żelaznej 
wewnątrz domu, zresztą zostały belki żelazne, 
po większej ezęści pogruchotane i połamane. 
Wybuch był tak potężny, że w domach poło- 
żomych w pobliżu miejsca eksplozyi wyleciało 
około 42 szyb wystawowych rozmaitej wielkości 
łącznej wartości 10.000 marek. 

Dowiedzieć się o przyczynach wybuchu 
jest przedewszystkiem dlatego niesłychanie tru- 
dno, że jedyna osoba, która mogła była coś 
o tem powiedzieć, ma usta zamknięte na zawsze. 
Jest nią Arnim Hahn elektrotechnik zamie- 
szkały od niedawna w tym domu, a zabity pod- 
czas katastrofy. Niektórzy przypuszczają, że 
wybuch mastąpił skutkiem jakiegoś nicudałego 
eksperymentu Hahna. Inni podejrzywają go na- 
wet o zbrodniczy zamiar. Ktoś mia! nawet sły- 
szeć jak Hahn bezpośrednio przed wybuchem 
eksplozyi, powiedział: „Teraz się coś stanie... 
godzina wybiła*, Wszystkie te przypuszczenia 
są jednak nieprawdopodobne. 

Według wyników śledztwa przeprowadzo- 
nego na miejscu rzecz miała się tak: Wieczo- 
rem 5 bra. wrócili Hahn i jego matka z miasta 
do domu na Jagowstrasse. W omii, kiedy oboje 
wchodzili do bramy, zauważyli oni, że w rə- 
stauracyi otwartej od tygodnia na parterze tego 
domu odbywa się właśnie bankiet z okazyi po- 
święcenia. Hahn był zaproszony na tę uroczy- 
stość. Zanim jednak oboje z matką udali się 
do restanracyi, pobiegł Hahn pocoś na trzecie 
piętro do swego mieszkania, a matce polecił 
zaczekać na siebie. W parę sekund po jego 
odejściu dał się słyszeć straszliwy huk i trzask, 
poczem nastąpiły jęki licznie zgromadzonych 
w restaurscyi gości. Wiele osób zostało zranio- 
nych, śmieró poniósł tylko Hahn, którego wy- 
buch zrzucił z trzeciego piętra ną bruk sieni 
Matka zabitego zeznała, ża syn jej nie był ani 
elektrotechnikiem ani chemikiem lecz ukończo- 
nym realistą i pisarzem u jednej z większych 
firm kupieckich Berlina. Eksperymentów ża- 
dnych nigdy nie robił, był bardzo przykiadayrm 
synem, a znamienną cechą jego usposobienia 
było domatorstwo dzięki któremu cały czas 
wolny od zajęć biurowych przepędzał z matką. 

Bezpośrednią przyczyną katastrofy była 
eksplozya gazu oni sl Gaz ten po- 
wstaje z nołączenia gazu świetlnego z powie- 
trzem. Wybuch możliwym jest tylzo podczas 
tworzenia się tego gazu, gdyż do wywołania 
eksplozyi potrzebny jest pewien śseśla ozna- 
czony procent gazu światlnego i powietrza. 
W domu tym znajdowały się rury gazowe. 
Gdzieś musiał się gaz wydobywać i łączył się 
z powietrzem Hain wohodząc do mieszkania 
musiał właśnie w chwili, w której nagroma- 
dziło się w powietrzu tyle gazu Świeilnego ile 
potrzeba na wytworzenie gazu wybuchającego, 
zapalić zapsłką i w ten sposób spowodował eks- 


plozyę. 


A AW - 
Co 1 o czem piszą 

Głos Narodu wraca jeszoze do burdy, ja- 
ką wywołali Kaiser i Girstmeyer, dwaj anty- 
semici wiedeńscy, na przedostatniem posiedze- 
niu Rady państwa, urządziwszy brutalną na- 
pasó ma Koło polskie, a przedewszystkiem na 
czcigodnego prezesa Ekso. Jaworskiego. Przy 
tej sposobności wyp.wia Głos Narodu zdanie, 
które ma za sobą wszelkie pozory raeyonal- 
mości, a jednak jest stanowozo błędnem. Oto so 
pisza dziennik krakowski: 

Sposób w jaki Eksc. Biliński tłómaczył się 
przed zarzutami dep. Kaisera nie wytrzymuje nie- 
stety najmniejszej krytyki, Koło polskie chciało 
sprawę rozświetlić, ale ponieważ nie miało ku te- 
mu żadnych środków, przeto musiało się zwrócić do 
rządu z prośbą, aby oddał do użytku odnośnej ko- 
misyi parlamentarnej akta swoje, z których łatwo 
można dojść, kto jest tym posłem, stanowiącym za- 
kałę parlamentu i hańbę Koła polskiego. Rząd od- 


sądowe, a w takim razie gotów niejeden zadać 
pytanie: dlaczegóż rząd nie przedłożył aktów 
sądowych parlamentowi, lecz tylko lakonicznie 
oświadczył, że śledztwo niczyjej winy nie wy- 
kryło? Oto dlatego, dlaczego nawet republi- 
kański rząd we Francyi, nie przedłożył parla- 
mentowi aktów w sprawie Dreyfusa i dlaczego 
każdy rząd, jeżeli się składa z ludzi sumien- 
nych i uczciwych, nie będzie aktów sądowych 
parlamentowi przedkładał. Albowiem gdyby to 
weszło w zwyczaj, to musielibyśmy wszyscy 
pożegnać się nietylko z naszym majątkiem, 
gdyż parlament rozgłaszałby wszelkie tajemni- 
ce majątkowe obywateli, ala i z naszym hono- 
rem, spokojem i szezęściem rodzinnem ete. 
Rząd uczynił więc bardzo rozumnie, że odmó- 
wił przedłożenia parlamentowi aktów tej spra- 
wy karnej, a trzeba być albo z góry źle 
uprzedzonym do każdego w ogóle rządu, lub 
mieó w specyalnej nienawiści Polaków, lub 
wreszcie mieć jak najgorsze wyobrażenia O są- 
dach austryackieh, aby przypuszczać, że śledz- 
two sądowa wykryło zbrodniarza, rząd go zataił, 
sąd go nie ukarał, a Polacy, wiedząa kto nim jest, 
starannie go ukrywają w łonie swojego Koła. 


Zdanie Niemca o hakatystach. 


Wychodządzy w Monasterze Miinsterschśs 
Tageblatt, unabhängige Zeitung für Recht, Freiheit 


dawal ją tanio w małych ilościach np. po th 
klg. ludności uboższej. Główne jednak jego sta- 
ranie powinno iść w tym kierunku, aby bie- 


minącyi miasteczka, okolicznościowych śpiewach 

dzieci, przy uroczych dźwiękach orkiestry, salwach 

z możdzierzy, ogniach bengalskich i rakietach Na- 
dacy mieli grosz ua kupienie sobie bodaj naj- zakończenie amatorowie wcale poprawnie wykonali | 
potrzebniejszych wiktuałów, gdyż ma domiar na środku rynku żywy obraz z „Powrotu taty* .! 
złego stosunki są obecn'e takie, że równocze-. Obchód ten wszystkim bardzo się podobał. } 
śnie z drożyzną zapanował brak zarobku i ro- Ankieta w sprawia robotnic chrześcijań- 

botnicy codziennie kołączą do wrót ratusza, skich. Bardzo ciekawe szczegóły deszły do wiadomo- | 
prosząc o robotę. Niechże magistrat natych- ściankietyz przemysłu rękawiczniczego. 
miast zużyje cząstkę 10-milionowaj pożyczki; Rękawiczki skrojone (dzieje się to za pomocą nia- 
na rozpoczęcie jakichś robót miejskich, których į szyny) oddają rękawiczniey do zszycia kobietom 
tyle leży odłogiem, aby zaniepokojenia wywo- | w tem wyćwiczonym. Zszywanie odbywa się bądź 
łanego drożyzną nio pedsycało jeszcze szemranie | ręcznie, bądź na maszynie, co przynosi pracownicy 
ludzi, mimowoli skazanych na próżniactwo. [około 1 zł. dziennie zarobku. Osoby, zajraujące się 


P 20 TF á | szyciem rękawiczek, pracują u siebie w domu, a 
List do Redakcyi. 


| zarobek ten stanowi często tylko dopełnienie sta- | 
(W sprawie pojedynków.) 


Polemika jaka się wywiązała między Sło. | wcale pokażnych zarobków, mało jast chętnych do |radykał potrafił pokazać ludowi, 
i | księdza należy jeszcze coś innego „prócz odprawia 


wem Polskiem a „jednym.z wojskowych“, z po- į pracy w zawodzie rękawiezniczym kobiet, wskutek 
wodu artykułu „Dwie miarki“, zainteresowała | czego znaczna partye 1ękawiczek skrojonych wy- 
manie do tego stopnia, że postanowiłem także | Soła się celem zeszycia do Czech. A 
słów kilka wypowiedzieć w tej sprawie. Prze- ' przecież jest to praca intratna i nie natężająca zby- 
dewszystkiam zaznaczyć muszę, że smutno by- ; tnio, Nie lepiej jest też z mężczyznami, „Gd bowiem 
loby w naszym kraj:;, gdyby synowie rodzin | chociaż są lepiej płaceni, niż kobiety, nie mają za- 
aywilnych, wstępując w służbę wojskową, nie | miłowania dv rękawicznictwa, i po odbyciu sł 
mieli poczucia honoru i dopiero stużąc w armii ' woj y 
musisli poznawać i kształcić to uczucie; emu- jŻandarmskięj lub skarbowej, aniżeli wystudyowa- 
tna a nawet opłakane byłyby stosunki rodzin- ; nemu już zawodowi, Przyczyny dopatrzeć się chyba 
ne, towarzyskie i wszelkie inne w społeczeń-; można w tem, iż rękawicznietwo nasze, chié pro- 


łych dochodów. Pracy tej oddawać się mogą tylko | księżami z pokolenia na pokolenie, a ka. Kur 
| osoby, obdarzona pewną wybitną zręcznością. Mimo | jest synem ehłopa. Ale za to ks. Kurdydyk jako 


użby | ekiego, 
skowej wolą raczej oddać się następnie służbie | nicki posądzał swego wikarego o to, iż w pe 


und Volkswohl, wypowiada w artykule „Die Po- 
lenfrage* mastępujące zdanie o teraźniejszem | 
postępowaniu rządu pruskiego z Polakami: i 

Do czego zmierza obecna polityka antipolska ? 
Dąży do wytępienia obcego nam narodu, Temu nie 
można zaprzeczyć, choćby się dziesięć razy powta: 
rzało: „Nie prowadzimy walki przeciw Polakom, 
jako narodowi“ — Czem bowism jest osiedlenie 
niemieczich chłopów na wschodzie, jeżęli nie walką 
przeciw Polakom, .czem jest heca w prasie i nawet 
w towarzyskiem Życiu przeciw Polakom? Czy się 
takiem postępowaniem uda zgermanizować obcy na- | 


stwie; w którem ten nieoszasowamy skarb: ho- | wadzone wzorowo, nie posiada rozgłosu, a publi- ziączność | 
nor, piastewany byłby w jednaj tylko sferze — czność z całą obojętnością kupuje towary importo- , czej bojkotują ks. proboszcza“, a nakoniec pisze; 
wojskowej. Mnie sią zdaje — wbrew twier- wane. Pewną konkurencyę robi lwowskim rękawi-: podobno rozstrzygającym momentem „w górze“ DJS 
dzeniom „jednego z wojskowych“ — że uczu- | cznikom zakład karny dla kobiet im. Maryi M»gda- | artykul nadesłany do Przegłądu o sejmiku relacji” f 
cie honoru jest nieodstępnym towarzyszem każ- | leny, który przyjmuje roboty z miasta, a głównie nym hr. Golejewskiego, na którym to sejmiku ks: | 
dege uezciwego ezłowieka, bez względu na to, , 2 prowincji. 
czy nesi mundur wojskowy, czy suknie oywilne. | 
A jeżeli wykroczenia przeciw honorowi ueko- | na praczki i prasowaczki, 
dzą komu bezkarnie, to cbyba wojskowyre, 80 ct. dziennie, a drugie 90 et. do 1 zł. Czas pra- | ks. Kniahinickiego było donieść władzy o wyb 
: gdyż jak szanowny polemizant sam przyznał, cy jest cd godziny 7 rane do 9 wieczór z jedno: | kach rozpolitykowanego wikarego. Ale diaczeg 
stan oficerski jest ekskluzywnym, przez prawa godzianą przerwą na obiad. W estntnich czasach, | z tego powodu podsuwa mu autor korespondenćj 
i sądy wojskowe odszczególnianym i p-stawio-| gdy we Lwowie namnożyło się nagle wiele pralń, ; jakieś motywa zazdrości, zawiści klasowej i t. ps, | 
że opinia publiczna i! robotnice wyjednały sobie u swych pracodawczyń | wreszcie robi aluzye do owego artykułu w Przegł! 


iród? Nigdy, przenigdy! Wznosimy przez to tylko | nym o tyle wysoko 
mur Rezo, między obiema  narodowościami, | sprawiedliwość me tih Kind dosięgnąć | za warunek przyjęcia pravy 14 daiowy termin wy- 
Patrzmy tylko, jakie rozgoryczenie panuje obecnie Igo mogą. i ( powiedzenia obopólnie, Za naukę praczka lub pra- | 


po stronie prlskiej, jak omi się odosabniają! Kto; 
termu nie może zaprzeczyć, ten musi uznać, że na- 
sza polityka jest z gruntu fałszywa. Polacy czują 
się dotkniętymi w najświętszych swoich uczuciach. 
a są przecież tak dobrze pruskimi obywatelami, jak 
wszyscy inni. GGarmanizacya może się odbywać tyl- 
ko w drodze pokojowej, naturalnej, samoistnie, my | wróci 
tymczasem uprawiamy gwałtowną, brutalną polity- 
kę zniszczenia przeciw Polakom, a taka walka jest 
RYTY 19 wiekowi i wszelkiemu prawu ludz- 
ości. 


cie — dla obrażonej damy z półświatka. 


w kawiarniach lub tinglach. A przyznać musi 
|nawet sam szanowny polemizant, że wszystkie 
niemal krwawe pojedynki w ostatnich latach 
D ż WET" L € ing tym zrodziły ER gruncie. Należy się też 
| cześć pamięci hr. Schuienburga za to, że wy- 
ro y zna we WOWIE. i dał? wojskowym ostry hakie uczęszczania do 
Od pewnego czasu skarżą się mieszkańcy tych lokali, a tem samem uratował niejalnemu 
Lwowa, że w mieście zapanowała drożyzna ar-. honor i życie, 
tykułów spożywczych i że ena wiągle wzrasta ; Kołomyja 6 maja. 


Aby się dowiedzieć, ile jest w tych skargach ; 
Lud 
Kronika. 


prawdy, zasiągnęliśmy informacyi ze Źródła 
Lwów 11 maja. 


Antoni Grabowski. 


najpewniejszego tj. w miejskiem biurze targo- 
wem, które cotydzień zapisuje przeciętne seny 
różnorodnych wiktuałów na lwowskich targo- 
wicach. Informacye masze potwierdziły ogólne 


żywczych podrożało. Stopień tego podrożenia ; wowej Wiśniewskiej, 
podajemy poniżej, notując osnę najważniejszych Mianowania. 
wiktuałów w centach za 1 kg. Podane przez | starszych komisarzy 
nas cyfry obejmują ceny żywności w pierwszym i Podgórskiege, Józefa Salomona Friedberga i dr. 
tygoduiu maja, obok każdej zaś cyfry podaje- | Aleksandra Toldta radzcami górniczymi, Jana Sie- 
my w nawiasie dla porównania cenę dotyczą- | niewicza, dr. Hermana Vesta i dra Karola Blasch- 
cego artykrłu w pierwszym tygodniu kwietnia, ka starszymi komisarzami górniczymi, a adjunktów 
kiedy jeszcze nie było mowy o drożyźnie. |dra Karola Horlaka, Franciszka Heisslera, Jerz”go 
Otóż ceny pieczywa wynoszą: bułki zwy-  Onyszkiewicza, Ottona Rotkiego, dra Ter dora Rudla 
kła kosztują teraz za 1 kg. Ż6et.,(22ct )kajzerki | dra Kazimierza Midowicza i Franciszka Friedricha 
40 at. (36), rogalki na maśle 67 (58), chleb pszen- | komisarzami górniczymi. 
ny 24 (16), żytny 16'/, (15), pszenny razowy | Ku czci $. p Karola M kulego urządza grc- 


16 (14%), żytny razowy 1D'/, (12'/,), bułki | no nauczycielskie szkoły muzycznej zmarłego dyre- 
czerstwe 33 (23'/,), chleb żytny ciemny | ktora dnia 20 maja w Domu narodnym koncert, 
12 (11). którego program składać Bię będzie wyłącznie z u- 


Widzimy więc, że pisczywo znacznie | tworów Mikuiego. Część wokalną koncertu obejmie 
podrożało. Tak samo ma się rzecz i z mąką. | pani Jadwiga Camillowa. 
Jeden kilogram mąki najlepszej (tj. nr. 0) ko- | W Czytelni katolickiej przedstawił wczoraj 
sztuje 24 ot. (214) mąki gorszej kosztuje nr. i O. Alfred Wróblewski T. J. cele i działalność lwow- 
1 — 23/,, (21), nr.5 — 217, (19), nr. 6 — 21 | skiego Towarzystwa opieki nad terminatorami. Czy- 
(18%,), nr. 7 — 18 (16Y,). Krupy perłowe 29 ;telnikom naszym znaną jest ta instytucya, gdyż 
(19), krupy zwykłe ozyli pencak 14 (14), PE każdej nadarzonej Spcsobności staraliśmy się 


mówił. Koło polskie spełniło zatem awój obowiązek czmienne 16 (157/,), hreczane 20 (16'/ ), jaglane | zwrócić uwagę naszego społeczeństwa na jej wielce 


i niema aie sobie do wyrzucenia. Takby mógł mó-I14 (98). 


wić może każdy inny członek Koła — tylko nie. 


prezes Koła polskiego Ekse. Jaworski, tylko także 1603 


” f cehlubną działalność. Opieka, jaką Towarzystwo to 
Mięsa wołowego 1 kg. kosztuje obecnie |nad młodzieżą rzemieślniczą roztacza, jest zorgani- 
ot., i cena ta w porównaniu z kwietniową | zowena doskonale, prowadzona w duchu jędrnie Ea- 


nie jego wiceprezes Eksc. Biliński Obie te Eksce- i nie pokazuja znacznego podrożenia. Podobnie | tolickim, a owiana taką serdeczną miłością, iż ter- 


lencye po panice giełdowej zasiadały już w rządzie 
a specyalnie Eksc. Biliński miał w nim wpływ tak 
wielki, że jego wola byłaby wystarczyła z pawno- 
ścią, aby wszystko, co potrzeba było zrobione. Gdy- 
by zaś nawet nie byli w stanie przeforsować wy- 
dania aktów, czy nie było ich obowiązkiem po po- 
wrocie do szeregów possiskich postarać się przede- 
wszystkiem o to, aby plama, która ciążyć bądzie 
na honorze Koła zostałą siak lub owak zmyta, 
Przecież ani p. Biliński, b. minister skarbu, ani p. 
Jaworski, b. minister dla Galieyi, nie mogą twier- 
dzić, że nie wiedzą, kto w spekulacyjnych celach 
zdradził tajemnice Koła polskiego. A jeżeli wiedzą í 
— jak mogą pogodzić z dżentiemaństwem przeby- | 
wanie w jednej organizacyi klubowej z czł .wiekiem | 
czy z ludźmi vżywającymi mandatu dla brudnej į 
spekulacyi pieniężnej ? 

Tyle słów Głosu Narodu. 


Owóż myli się 


szan. pismo, mniemając, że p. Jaworski lub p., 


Biliński, gdy byli ministrami, mogli się do- 
wiedzieć, kto był owym członkiem Koła, który 
tajemnicę jego wyniósł i udzielił dziennikom, 
gdyż jeżeli jako ministrowie kazali sobie poka- 
zać akte śledztwa sądowego owej sprawy, to 
z aktów tych dowiedzieli się tylko to, co wie 
każdy z członków Koła, mianowicie, że sąd 
nie nie wykrył, a raczej wykryt tylko tyle, iż 
któryś reporter Tagblattu usłyszał w korytarzach 
Izby od innych reporterów, że Cesarz miał po- 
wiedzieć do Jaworskiego, iż sytuacya polityczna 
jest niepewna, ale że te słowa Cesarza są taje- 
ranieą i że ogłaszać tegn nie należy. I podczas 
gdy wszyscy inni reporterzy dochowali tej ta- 
jemnicy, reporter Tagblattu pośpieszył do re- 
dakoyi i ce prędzej j 


JĄ w numarze ogłosił. 
Wiadomość ta wywołała na giełdzie panikę, 
zwłaszcza, że tysiącem innych dróg dotarła 
także na giełdę, bo rzecz prosta, że skoro 
o tej tajemnicy wiedziało kilkudziesięciu człon- 
ków Koła polskiego, to w kilka godzin potem 
wiedział już o niej cały parlament, a do wie- 
ozora — cały polityczny Świat wiedeński. Przy- 
słowie mówi, że tajemnica nie jest tajemnicą, 
gdy wiedzą o niej trzy osoby, jakże można się | 
łudzie mniemaniem, że rzeez nie zostanie rez- | 
głoszona, gdy będzie o niej wiedziało kilkadzie | 
siąt osób. 

Rozeszła się więc wiadomość o tem, col 
Cesarz mówił do Jaworskiego, ale nie było | 
w tem jeszcze zbrodni w tem znaczeniu, że 
nikt z członków Koła nie ogłosił tej wiado- 
mości dlatego, aby ma spadku kursów giełdo- 
wych zarobić. Ten rezultat wykryło śledztwo 


į 


i 


4 Wspierajcie przemysł krajowy ! 
Żądajcie wszędzie TUTE 
Odznaczonych dwoma medalami zasługi. 

sneda się przed naladownictwem 


Należy 


| zmniejszanie rozmiarów jego, 


ma sią rzecz z cielęciną, której 1 kg. kosztuje | minatorzy lgną do Towarzystwa całom sercem. To- 
obecnie 58 ct, w pierwszym zaś tygodniu | warzystwo zaopatruje swych pupilów w odzisż, o- 
kwietnia kosztował z powodu świąt 70 ct. nma- | buwie, bieliznę, troszczy się o ludzkie traktowanie 
stępnie cena spadła na 60 ct, z końcem kwie- | ich w warsztatach, gdy potrzeba, płaci za nich na- 
inia zaś wynosiła 56 ct., tak że obecne podro- j wet taksy wpisowe do cechu, a na niedzielaych 
żenie o 2 ot. moża być uważane za chwilowe | zebraniach popołudniowych w szkole Mickiewicza 
Za to cena wieprzowiny i tłuszczów wieprzo- ; urządza godziwe rozrywki, poprzed ane zawsze krót- 
wych znacznie się zwiększyła: 1 kg. wieprzo- | ką nauką kapłana na temat Ewangelii, poczsra na- 
winy kosziuje 72 et. (60), smalec wieprzowy i stępują śpiewy, gimnastyka, wreszcie podwieczorek 
biały 80 (75), ciemny 64 (52), sadio £0 (75), l (bəzpłatni), a w letniej porze wycieszki za miasto. 
słonina świeża 76 (72). | Cały ciężar obowiązków wykcuywania opieki spo- 
Ceny produktów mileszarskich przedsta- Iczywał dotąd niemal wyłącznie na barkach prezesa 
wiają się tak: mleko słodkie zbierane za 1 litr j Towarzystwa, p. Władysława Zeńczaka, który też 
7 ot (8), miezbierane 9 (10), śmietanka słodka | pełnił wszystko z przykladną gorliwością. W ubie: 
litr 52 (30), ser osełkcwy 1 kg. 38 (42), bryn- Ee tygocniu zobowiązały się nieść swą pomos 
dza 70 ot. a Towarzystwu Kongregacye Maryańskie. Mimo to 
Ceny jarzyny: kartofli 1 kg. 5 (4'ę). so dla ludzi dobrej woli pozostaje jeszcze obszerne a 
ozewica 16 (18), groch miełuszczony 18 (11), | wdzięczne pole spełnienia obywatelskiego uczynku 
fasola czerwona 11, biała 13, cebula 7. przez popieranie moralne i materyaiae celów To- 
Największa drożyzna panuja tedy w cə- warzystwa. 
pach pieczywa i mąki. Pomimo to nie można Dr. Ferdynand Weige!, sędziwy weteran par: 
powiedzieć, żeby piekarze wyzyskiwali swoją | lamentarny, poseł z missta Krakowa, otrzymał order 
sytuacyą, gdyż w porównaniu do zwyżki een | żelaznej korony trzeciej klasy. 
zbeża procent podrożenia bułek i chleba 
jest bardzo mały. Okazuje się 
stępującego zestawienia: 100 klg. pszenicy w | Warszawie w 84 r. życia. Była to matrona wielkich 
maju z. r. kosztowało 764 zł. dziś 12:50 zł.,|enót i zalet umysłu i serca, odbierała zasłużony 
żyta w maju z. r. 529 zł. dziś 980 zł. A więc | szacunek szerokich sfer towarzyskich. Pozostawiła 
pszenica podrożała e 61°% a żyto o 667|,, po-| dwóch synów, z których jeden przebywa stale w 


mimo tego stosunkowo pieczywo nie bardzo | Królestwie, a drugi, dr. Zdzisław Marchwieki we technicznych aspirantów Beiej klasy, pięć posad | Tow. „Szkoły ludowej“ z 
i Kozaczewską i, werkmistrzów 2giej klasy i siedmnaście posad te-|z dniem l-go września b. r, do otwarcie 
| chnicznych pomoeników 2giej klasy. Podania o na- | polskiej w Białej. 


podrożało, gdyż np. 1 kig. bułek zwykłych ko- Lwowie — oraz dwie córki, panie 
sztował w maju zr. 19%, et. (dzis 24—26 et.)a | Komierowską. R. i. p.! 

chleb żytny 121j ct. (dziś 161/, st.). Mąka pszenna Publiczna Zgrom:dzerie rodziców, wycho- 
w przeciągu tego ezasu podrożała z 16 ct. na| wawców i obywateli w sprawie opieki nad młodzie- 
24 ot. zs klg. Różnica cen w innych artyku.-|żą szkolną poza obrębem domu i szkoły, odbędzie 
lach konsumowanych przez ludność uboższą :| się staraniem połączonych wydziałów Związku ro- 
kartoille w maju z. r. 3 ct. (dziś 5 ot.) za 1 kg. | dzicielskiego i Towarzystwa nauczycieli szkół Sre- 


mięso wołowe 59 (58), krupy perłowe 26 (20), | dnich, dnia 14 bm. o godz. 6 wieczorem w Sali, stwo zarządziło, aby na razie rolniczo - chemiczna | kresach szkole polskiej, Zarząd główny P is: 


jęczmienne 15 (16), hreczane 18 (20). ratuszowej, 

Otóż wobec tego, Że pieczywo stanowi Obchód Miekiewiczowski. 
główny a często prawis wyłączny artykuł ży-| bowy: Zamiast czekać do ostatnich dni maja, amu- 
wności dla klas uboższych, powibienby magi- | szeni okolicznościami, obchodziliśmy w miasteczku Bo- 
strat albo w jakiś sposób zapobiedz dalszej | bowa, powiatu grybowskiego, uroczystość 100-letniej 


zwyżea cen targowych tego artykułu, albo] rocznicy urodzin Adama Mickiewicza, dnia 8 mają. | 


przynajmniej pilnować tego, by rozmiary pie-| Uroczystość rozpoczęła się w kościele nieszporami i 
czywa jakoto : bułek, kajzerek, chlebów już się| wzruszającą przemową ks. proboszcza A. Mamaka, 
nie zmniejszały. Piekarze nasi bowiem wpra- | poczem w gmachu szkolnym p. Józef Magiera wy- 
wdzie na pozór wcale nie podwyższają cen | głosił słowo wstępne. Na dalszą część programu 
pieczywa, ule zato odbijają to sobie przez | złożyły się następujące produkcye: odczyt dra Fran- 
tak, że podroże- | ciszka Gumowskiego, lekarza bobowskiego „O życiu 
nie wykazuje się dopiero przy ważeniu. Mógłby |i pismach „A.Mickiewicza“; śpiew dzieci szkolnych; 
wreszcie magistrat chwycić się takiego środka, | deklamacye „Świtezianka* i Pani Twardowska“: 
aby na własną ręką zakupywał mąkę i sprze- ł korowód z pochodniami po rynku, przy ogólnej illu- 
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| w Dukli i Ustrzykach przyjmą zaraz dwóch dyeta- 
Hr. Jan Harrach, członek izby Panów, bawi | ryuszy za wynagrodzeniem mies, 25—30 ał. 
przekonanie, że istotnie wiele artykułów spo*:w naszem mieście u swej córki hrabiny Stanisla- | 
i | dnym z nekrologów ś. p. ks, biskupa Glazera, znaj- 
Minister rolnictwa mianował dujsmy następujące wzruszające szczegóły o życiu i 
górniczych Jata Zdzisława | 0 pog 


Zaznaczyć też jeszcze muszę, że nasi, 5oWaczka płaci w pralni stałą taksę 10 zł; nauka | kimi środkami jest co najmviej nieszlachetne, -a 
i przodkowie nie szozędzili krwi własnej i prze- ; trwa mniej więcej miesiąc, Dotychczas przesłuchane | pawnić możemy szanowrią redakcyę Dita, że S 
lewsli ją chętnie za wiarę, ojczyznę i inne | pracownice z pralń zeznały, że w licznych „pralniach Kniahinieki nie pisał wcale owej relacyi z sejm! 
wielkie i święte sprawy — ale nie przyszło im | żydowskich, gdzie pracują katoliczki, panuje ogrom- | w Przeglądzie. 

ma myśl wyzywać bliźniego na Śmierć lub ży- | ny wyzysk. Komitet ankiety postara się o dokładne 
Od- ; zbadanie stosunków w takich pracowniach i rezultat 
liby też ze wstrętem głowy od niejednej, badań niebawem ogłosi. 

z dzisiejszych spraw honorowych, powstałych ; 


Kenkursa rozpisują: Rada szkolna krajowa 
na posadę nauczyciela języka polskiego w III gim- 
nazyum w Krakowie, Termin do końca maja. -— 
Rady szkolne okręgowe w Limanowej, Łańcucie 
i Rawie na kilkadziesiąt posad nauczycielskich z 
terminem do 15 czerwca. — Dyrekcya skarbu na ' 
posadę starszego zarządzcy urzędu sprzedaży goli ' 
w Wieliczce w VIII randze, z terminem do 1: 


i 
t 


, czerwca, — Wydział Rady powiatowej w Zydaczo- ' 


wie na poszdę Bekretarza z płacą 1200 zł. i pomia- 
szkaniem. Termin do 30 maja. — Dyrekcya szkoły 
rolniczej niższej w Kobiernicach na 20 bezpłatnych 
miejsc dla uczniów, z ukończonym 16-tym rokiem 
Życia. Termin do 15 czerwca. — Sądy powiatowe 
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Wspomnienia o ś. p. ks Glazerze. 


rzebie zmąrłego: j 
„Pogrzeb Ś. p. biskupa Głlazara był w całej 
pelni wyrazem czci i głębokiego žalu za $. p zmar- 
lym. «Bo też ten ojciec ubogich, jak go w Przemy: 
ślu nazywano, był w najprawlziwszem togo słowa 
znaczeniu człowiekiem świątobliwym, człowiekiem 
bez skazy, któremu nikt nie mógł nie zaczucić i 
króry absolutuia nia miał nieprzyjaciół. Toż kiedy 
we wtorek w południe wieść o jego śmierci lotem 
błyskawicy rozniosła się po mieście, w jednej chwili 
cały dziedziniec skromnego domku w którym mie- | 
szkał 4. p. biskup, zapełnił się tłamom bied:ków, 

a głośny płacz ich świądczył wymownie o tem, 

czem ten cichy kapłan o twarzy pełnej słodyczy i 
dobroci był dla Przemyśla, co w nim to biedactwo 
straciło. Przypomniały sią im zapewne te chwile, 

kiedy to eo dzień prawie w rannych godzinach wra- 
cał ks, biskup z pobliskiego kościoła katedralnego 

do swego domku i psłnymi garściami rozdawał dro- 

bne pieniądze całej rzeszy ubogich, stojących na 
ulicy i na dziedzińcu, nie zważając, czy to żyd bie- 
dny czy chrześcijanin. To też wydawał w ten spo- 
sób większą część swoich dochodów, wynosząsyci 

6 — 7 tysięcy złr. rocznie. A tak nie umiał się 
liczyć z pieniędzmi, że nieraz w domu brakło naj- 
potrzebniejszych rzeczy, że często suchym kawał. ; 
kiem chleba zadowalał się na wiecas"zą. A nie tyl- ) 
ko biedni czcili go i kochali, lecz inteligentna Wat- 

stwy utuezały go głęboko czcią i miłością, uważając 
go za chlubę miasta 1 kraju, za jednę z najczeigo- , 
dniejszych postaci W Przemyśla. Bo jeśli ubodzy . 
znajdowali u nisgo pomoce materyalną, to i sfery 

inteligentuiejsae szukały u niego często pociechy, 

porady, protokcyi w najpiękniejszem tego słowa, 
znaczeniu 1 nieraz ks. biskup nałamał sobie głowy, | 
w jakiby sposób komuś w ciężkiem strapieniu do- 

pomódz. I tę iście świetlaną postać, tego kapłana , 
tak cichego i pełnego prosiety a wielkiego Serca, 

zabrała Śmierć tak niespodziewanie i tak prędko, , 
że wiadomość o tem jak grom spadła na nasze, 
miasto, — Trumnę ze zwłokami ks. biskupa niešli ` 
na cmentarz księża, często się zmieniając, od kate- , 
dry aż do miejsca wiecznego spoczynku, a za tru- 
mną postępowało wielu włościan z okolicy a nawet 

żydów. Š p. biskup Glazer pochodził z rodziny wło-; 
Ściańskiej z Jasienicy w brzozowskiem, a rodzina , 
jego, jakby nazwisko wskazywało, była pochodzenia i 


[i 


szwedzkiego, — w okolicy Brzozowa jest wiele ro- | 
+ Z Pilchowskich Marchwicka, matka dr. dzin, wywodzących się od Szwedów, niegdyś tam i 
to z na-| Zdzisława Marchwiekiego, zmarła w niedzielę w, osiadłych. | 


Dia wysłużonych podoficerów wakajo w woj- 
skowym instytucie gaograficznym: dziesięć posad 
technicznych aspirantów lze) klasy, dziesięś posad 
technicznych aspirantów dgiej klasy, pięć posad 


s 


|| 
i 


danie tych posad usleży wnosić w terminie do 20 
maja 1898 do Ministerstwa wojny w Wiedniu. 

„ Wobec grożącega niatiezpiaczeństwa zawle- 
czenia Bzkodnika  „kierracia lub czerwca (San 
Josó-Schildlaus) (aspioedotus porniciosus) Minister- 


| stacya doświadczalna w Wiedniu przedsiębrałe bez- 


t 


Piszą nam z Bo- płatnie badania części takich roślin, które są podej- | mających zamiar poświęcić pracę swą na ua gi I 
rzane o zarażenie przez tego szkodaika. Wszystkie | warzystwa i społeczeństwa. Trzech nauczyć! gc”, 


podejrzane rośliny należy przeto przesyłać do taj | 
stacyi doświadczalnej. 

Złośliwe po ejrzenia. W przedostatnim numerze 
Diła pojawiła się korespondencya z Zaleszczyk, 
której autor podpisuje się pseudonimem „Prawdo- 
lub“, chociaż to co opowiada, wcale nie wygląda 
na podobne do prawdy. MKorespondencya zaczyna 
się wychwalaniem zasług ks. Kurdydyke, byłego | 
wikarego gr. kat, obrządku w Zaleszczykach, który 
założył czytelnie „Proświty* w kilku wsiach pow. 
zaleszczyckiego i zajmował się gorliwie politycznem 
uświadamianiem ludu. „Taka praca ks. Kurdydyka 


Nowo otwarty sklep S. W. NIEMOJOWSKIEGO.,. Lwów, 
źródlem zakupu papierów. 


przyborów kancelaryjnych, 


fajek ip. 
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| Kurdydyk ostro atakował owego posła. 


Robstnice, zajęte w pralniach dzielą się i 
Pierwsze zarabiają stale (jako radykała, to jest jasne, i chyba obowiązkie 


į Kozakiewicz, Mokłowski, Przyjemski i iuni, poczć” 


pz zachodnio-europajskiemi językami. Gdyb' tak aie 


artykułów wchowdzących w zakres palenia. 
sczegółowe cenniki wysyła się franco. 


— pisze Prawdolub — ściągnąła nań nisłaskę opie” 
kunów „poczciwego ludku*, którzy postanowili po” 
zbyć się go za wszelką cenę. I nie dziwota, że nan 
historyczni przyjaciele „zgrzytali na niego zębami 
(patrz Przegląd, sprawozdanie o wiecu zaleszczyckim 
z 15 grudnia 1897), i wszelkiemi siłami starali 819 
go stąd „wykurzyć*. Ale to dziwne, że i zalegzczy” 
cki paroch ks. Kniahiniexi przyłeżył rękę do teg” 
keroicznego czynu. I w istocie przyszedł zaksi 
„z góry“, aks. Kurdydyk został przeniesiony 
Iwankowa !* ; 
Poczuwając się do obowiązku wytłómaczy” 
dlaczego ks. Kniahinicki kopał dołki pod ks. Ku” 
dydykiem, domyśla się Prawdolub, że tyła to 787 
| pewne zawiść klasowa. Ks. Kniahinicki pochoć% 


|bowiem ze szlachty ruskiej, przodkowie jego by 
dydy 


że do obowiązkó 


nia mszy i funkcyi metrykalnych, mianowicie obr” 
na zasad chrześcijańskich w życiu publiczaem. „DP. 
tego też ks. Kurdydyk jako wikary był bardzie 
popularnym u ludu niż ks. Kniahinicki jako p” 
| boszez, i tu ma swe żródło zazdrość ks. Knishiv” 
Nadto opowiada Prawdolub, ża ks. Knisb” 
way j 
artykule dziennikarskim wyszykanował go w glos” 
wy sposób. Z satysfakcyą notuje autor tej korofi 

pondencyi, że „parafianie zaleszczyccy zamiast 0% | 
wdziączność za usunięcie wikarego, strejkują a ©% 


był | 


Z» władza duchowna usunęła ks Kurdydyk” 


ry 
U 


dzie w sposób taki, aby z tego wypłynęło, iż ant” a 


rem jego był sam ks. Kniahinieki? Wojowsnie te S 


aś | 
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Zgromadzenie w domu robotn'czym. Epi” Ii 
giem wczorajszych rannych demonstracyi było zg ~ 
madzenie w pasażu Hausmanna, które się cioa 
wieczorem o godzinie 8-mej. 

Tematem obrad była drożyzna. Przemawiali Pf 


wśród burzy oklasków uchwalono 3 rezolucye: 
wzywa się magistrat, aby w piekarniach i rzeźnie” | 
zaurowadził taryfy stałych cen, 2) aby wypiek? 
chleb w swoiv: zarządzie i sprzedawał po oan? , 
kosztów, 3) aby przystąpił jak najprędzej do rob 
miejskich. Wieczór przeszedł apokojnie. W aresztać | 
policyjąych zaajdaje się 6 ekscedentów. s 
109500 złr. Rada państwa nie została forms! z 
nie odroczoną, posłowie więc pobierają dyety a 
przerwy. Jeżeli więc Rada państwa zbierze ** 
po zamknięciu delegacyi, t. jj. około 2 czerw 
przeto ten wypoczynek parlamentarny, oblicz8j% 
same dyety poselskie, kosztować będzie 109.509 2 U 
Błędne wieści o'p. Floryańskim cofa dzi®® 
Fremdanblatt, oświadczając, iż otrzymał z P rah 
telegraficzne doniesienie o nieprawdziwości podaný“ Ñ 
przezeń szczegółów, By 
Obawy Niemców. Przypominają sobie niese ku 
wodnie czytelnicy Przeglądu, jak to książę Bisms” M 
rozwodził wię nad niebezpieczeńgtwemn== Polok "U 
dziwych, które sysenim głosem i magnesem ocz 
płomiennych wabią pruskich „zjadaczy kiszki g0] 
chowej* i najwierniejszego Niemca w mig p!’ że” 
bują na polskiego patryotę. Co więcej kanclerz i 
lazny ostrzegał matki niemieckie, aby do karmić, ù 
swych dzieci nie przyjmowały mamek polsk ąb $ 
a 5. p. poseł Kantak radził tę przestroga rozciąg” a à 
i na krowy polskie, których mleko może 'zawWi®" kå 
bakcyle polskości. 


i mieć 
jaki 
deutsche Blätter. 


polskiego, który jest tak pięknym i tak muzy 
nym, że ucho niemieckie prędko przyzwyczajź : 
do niego i zaczyna go lubić, zaczyna się nim 

ścić, a to lubienie i te pieszczoty, to potworna nP 
stytucya patryotyzmu“, Wielu Niemców, którzy 
żej mie poznali polskiej mowy i nie zaznajomili, 


z piSmiennictwem pol:kiam, uważa język polski MZ 
brzydki i widzą w nim tylko narzecze, - nie ary, $ 
wykształcone i wydelikacone, aby iść w sawna £ 


w samej rzeczy i gdyby język polski pod Ata 
tm giętkości, bogactwa wyrazów i składni *,2 
stał daleko niżej od innych cywilizowanych je ku 
ków, w takim razie nia patrzahaby wią obawia jar dz 
Niemey, jako przadstąwicisla więcej wydelikat? w, 
i wyższej kultury przenosili swój język na il Bo 
mianowicie polski. Ale tak nia jest. Język P” yi Pr: 
jest bardzo obfitym i bogatym w sława i for sal kę 
kto poznał mową polską, dla tego i dźwięki j Pr: 
z pozoru tak surowa, maszą wydać się miłemć 4.4 bo 
ucha. W rodzinia języków ałowiańskich język P ij 0 
ski — to najobfitszy w zwroty, naj bardziej gdy: tz, 
najlepiej przystosowany do wymagań każdego * sf * 
izowanego człowieka, a chociaż na polu litefż 094 
sztuki i nauki posiada bardzo wiele zwrotów i “sgi u 
zapożyczonych z obcych języków, to wszakże W" dj w 
ności stoi na równi ze wszystkiemi ucywiliz0 X, 
mi językami“, „ | 0 
Jesteśmy panu Petzetowi bardzo wdzięc M] ba 
to jego świadectwo, wystawione piękności J? „jej " 
polskiego, ale wyrazić musimy zdumienie, W 
żąc do narodu, który ma język tak wyrobioB)! „ysj Bu 
bogaty i literaturę tak  niepospolicie wialk%. „aś dz 
wiać się może o to, że Niemcy zmienią swój '* | à 
na nasz i w tym celu wzywa opieki policyi: , gł X 
Kiika pesad da obsądzen a. Zarząd £ sf) „| 
w Krakowie przy” „gol 5 
W szkole tej, na razie P A 
tnej, otwarte będą odrazu 4 klasy niższe (POSE sog" * 


t 
w zasadzie według planu szkół typu vI 
W miarę potrzeby otwierać się będzie min 
stopniowo klasę I, II i III wydziałową. W ® goi f 
pewnienia sił nauczycielskich tej, tak wab `o d 


oi 


l 


wiadomości, że przyjmować będzie podam”. 


szych pobierać będzie: a) piacy 700 zł 
b) 207/, to jest 140 zły. rocznie tytułem 
na pomieszkanie, czyli razem 840 złr. 
Nauczyciel kierujący otrzyma roczną 
złr, dodatek 100 złr. za kierownictwo, & 
złr. dodatku osobistego, łącznie 1.000 złe: | 
pomieszkanie w budynku szkolnym. Nawozy” 
młodszy(a) pobierać będzie 607/, stałej płaci 
420 złr., nadto 200/, dodatku na pomiesakas gi 
84 złr., razem 504 złr. rocznie. Nauczycie |. 
naci otrzymać mogą skromne, bezpłatne p° = 
nie w budynku szkolnym, © ile miejsc% 


jest najtańsze” 
e ygarniczek» 
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pl. Maryacki S, jí 
oraz wszelkiego rodzaju 


m a aa puny e "=" RAN a 


PRZEGLĄD z dnia 12 Maja 1898. 


a 

BA = | M 

po” Klzenie jest tymczasowe. Staraniem Zarządu = z największą chęcią napowrót jego córkę, a moją banków berlińskich o nową pożyczkę na bu- 
nasi {ego będzie, aby kompetenci, zatrudnieni przy żonę, Pismo węgierskie, z którego czerpiemy po- idowle kolejowe. Pożyczka ta wyniesie przeszło 
mi“ {pnych szkołach, otrzymali od władz przełożo- | wyższe zdarzenie, nie podaje, jaką minę zrobili |234 milionów marek. Częściowa subskrypcya 


kim |" urlop, któryby Ww miarę potrzeby przedłużyć | członkowie trybunału, usłyszawszy tego rodzaju pro- 
| się JA do czasu stałego zamianowania, ewentualnie | Pozycyę. 

„CZy” t szkoły przez kraj. Podania (bez stempla) na- | Zmarli. W Staremmieście Oskar Lidi, kiero- 
tego JS udokumentowane, wraz z tabelą kwalifika- | wnik starostwa, bratanek wiceprezydenta namiest- 
akaz Wnosić należy wprost pod adrosem: Zarząd | nictwa, p. Jana Lidla, lat 40. — W Krakowie 


~ najdalej do 31 maja 1898 r. nierz z r. 1868, lat 54, 

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej". Stan powietrza. T. o g. 8 rano +9, w poł. 
Przytulisko pod opieką Braci Tercysrzy III | + 12 R. Bar. 758 Podnosi się. Pochmurno. 

|lm św. Franciszka posł. ubogim nadseła nam Odpslony kandydat. 

| Pujący komunikat: Klęski elementarne, które- Póki był kandydatem, 


byli | Ban Bóg te raczył w ostatnich czasach Zależało mu na tem, 

„dyk lud, pogrążając go w wielkiej nędzy pod cię- By o przyszłym urzędzie 
jako IM obecnej drożyzny i braku pracy zmusza go Dobrze mówiono wszędzie, 
ków [ia udawać się pcd opiekę naszą. Już od lat Gdy spadł z kandydatury, 


założywszy za pomocą, Bożą pracownię mebli, Sam dziś w sposób ponury 


bro” J'Y na celu ulżenie niedoli nieszczęśliwym, a O miedoszłym urzędzie 

pls p*gólniej mogącym pracować dostarczyć zajęcia, Źle odzywa się wszędzie. 

Jriój by nietylko dało tym indywiduom możność — 

pro [Kenia potrzeb życia lecz i wywarło na nich ko Repertuar teatru. We środę „Kasia,“ sztuka w 5 
pini* f ny wpływ moralny i religijny. Niejeden z szan | aktach Maksa Burekhardta. We czwartek „Dwaj ur- 
ahi- |lczności przekonał się niestety osobiście o prze- | wieze." W Piatek y Córka Jefty“ oraz wielki Kon- 
ny” ['hacej liczbie ludzi przez społeczeństwo odepchnię- cert „Lutni“ ze współudziałem muzyki wojskowej 
oli fh i pozostających bądź z własnej winy, bądź | 30 pp. 

ros powodu zbiegu okoliczn-ści, bez Pranay en Ea Sa E ms 

„u {ków do życia, Naszem staraniem jest ile moż- Rower czlowieka szczęśliwego. 


ra” (Ci za pomocą Boga i „dobzych ludzi ulżyć fizy 

„ je Jm i moralnym cierpieniem tych prawdzie „al 
Maków, pracować dla ich dubra, i usiłować ich 
|Mieść moralnie Pracownia nasza wyrabia wszelkie 


(Podług znanej bajki) 
Zachorował król dalekiego kraju, albowiem za 
dużo czasu przesiadywał około spraw swego rządu. 
Tedy przyszli lekurze i orzekli: król ma jeździć na 


ks. [Mle gięte, tj. krzesła wyplatana i fornirowane, fotele, a 

tapy b i E wszelkie reperacye w za- kole, gdyż jest to ruch najzdrowszy. I przyszli astro- 
kB, jie tej fabrykacyi wchodzące; materyału dostar- logowie i szezli również, że byłoby, to dobrze, wie: 
jeð [UR nam pierwszorzędne fabryki, wogóle staramy chaj GA król jeździ na kole — ale na wa ką 
pry” | Jak najusilniej po nader umiarkowanych cenach yiekafezarn Weron A nak A > gk 
gół |owolić wszechstronnie szan. Publiczność. Posia- Asirologowie powiesci ciiai A “ A 
cji My wielki wybór gotowego fabrykatu, który na przeciwnymi wszelkim nowościom i myśleli w duchu, 


łe o takiego człowieka trudno, wszak mał każdy ze 


ika tne lub listowne zamówienia do domu 
| ad swoj-m Polem dość ambarasu 


at 

te |Vawiamy, wykonując zlecenia punktualnie i z pra 

H Da. Mamy E eie 5a szan. OSA” e. EN 1 ati rśjów, 
fa |Przeć nasze usiłowania i zabiegi około dobra na-| ™ Easy eh an m Skrę a N aliy 
gó” Jch biednych, zaszczyczając nas licznemi zamó- ES |” NU Lee Lt 


lewski. Tedy kałdy musiał powiedzieć, czy jest zu- 
pełnie szczęśliwy i czy podczas jazdy na rowerze 
nie zaznał nigdy jakie kolwiek nieprzyjemności . 

Ale cół! W tem właśnie wyszła na jaw cby 


Miami, oraz zaufaniem, jakiem dotąd fabryka na- 
sie szczyci. 

Rozruchy we Włoszech Z Medyolanu docho- 
z wielu stron wstrząsające wieści o rozmiarach, 


| Towarzystwa „Szkoły ludowej“ w Krako- August Charzewski, zastępca firm handlowych, żeł- 


M przybrała walka tłumu z  policyą. Wojsko 
| zelało do ludu, a ekscedenci wyłazili na dachy 
strzelali do żołnierzy. Broni posiadali buntownicy 
zo wiele. Komunikacya kolejowa między Me- 
danem a Chiasso przerwana, a — jak wieści 
ką — robotnicy kolejowi strejkują i trzymają w 


pr | 
git 
[I 


trość astrologów, gdyż żąden z kolarzy nie był zu- 
pełnie zadowolony. Ten skarżył się, że mu się raz 
widła złamały, drugi mówił o pękniętej osi, trzeciemu 
znowu łożyska się rozluźniły. 

Tak szło dalej i już zwątpił król, 
nacleszła na ostatniego kolarza. 


gdy kolej 


* a asorat medyolański. Ten stał jednak ze swojem kołem spokojnie na 
a Strejxują także robotnicy gazowi, wskutek | UPoczu, a gdy się go spyfano „czyś szczęśliwy , od- 
| je |, S0 w mieście panuje wieczorami całkowita cie- powiedział: paki Jest estem „szczęśliwy. „Jeżdżę ma 
ah E Sklepy, banki, teatry pozamykane, Cudzo- „Świfeieś (Waftenrad), a przy nim nie masz znie- 


Macy zatrwożeni opuszczają Medyoian. Chłopstwo 
okolicznych wsi, uzbrojone w Smolna pochodnie, 
Czugi, kosy i broń palną oblęga dworce kolejowe 
itrzela do pociągów. Wczoraj przybyli do Medyo- 
u studenci z Bolonii i Padwy i wyprawiali awan- 
y, zaatakowali wojsko, wskutek czego miało zgi 


sol 


a 6 21 studentów, W ezoraj skonfiskowano  Ossar- 
je Ore Catolico, a jego redaktorowi, księdzu Alber- 
iaj Kionowi udzielono ostrego upomnienia 

i 


Opowiadają dalej dziwne i trudne do uwie- 


w, Klasztor ten ma być główną kwaterą bunto- 
lków, a zakonnicy rzekomo podburzyli tłum do 
f Wienia wojsku oporu, Wskutek tego miano aresz- 
> p ać 30 mnichów, którzy ukryli się w piwnicach 
mi ly klasztoru wojsko przypuściło Szturm, dało 20 
Utzajów armatnich, poczem klasztor się poddał. 
Eólma liczba csób zabitych w klasztorze i na uli- 
ch Medyolanu ma wynosić 409—500, zaś ranio- 
Wch dwa tysiące. 
W Luiro, koło Lago Maggiore, robotnicy do 
jąc się zniżenia cen zboża, oblegli ratusz, 
ek czego wiele ludzi poniosło śmierć. W Mes- 


sA” 


2) fikut 
nie 


klapy. 


jowe i ustawiały z nich barykady, a na Żołnie- 
Y ciskały kamieniami  Poprzerywano druty tele- 
Ji raficzne, poobalano słupy telegrafu i przydrożne 


ide, 


Atony walczące liczą po kilku rannych. Zaprowa- 
łono stan oblężenia w Neapolu, Florencyi, 
| ode Pizie, Siena, Masse, Arezzo, Głiozeto i 
tela Spezii. Prezydent gabinetu "Rudini, wezwał ko- 
y endantów wojskowych i bnemistezów miast do 
K itanowczego występywania przeciw ekscedentom. 


j gdyż 
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ministrowie oświadczyli, że nie biorą odpowie- 


4 to za 
f Przywódzców socyalistycznych uchwalonego planu. | 
i Ñozruchy wybuchły jednakże wcześniej, aniżeli 
 Brzywódzcy chcieli. Policya znalazła na to dowody 
jj Podczas rewizyi u kochanki jednego z przywódz- 
i" 
7 Y Medyolanie. 


üller, który świeżo występował w Nowym Jorku 
W teatrze „Garden-Theater", opowiada co następuje: 
lązajutrz po przybyciu do Nowego Jorku, Miller 
Otrzymał list treści następującej: 
Panu wiadomo, iż dziś reklama nie talent, decyduje 
© powodzeniu. W tych dniach masz pan debiutować 
W teatrze; czy nie trzeba zwrócić uwagi szerszej 
Publiczności na pańską osobę? Jeżeli się pan zga- 
zagz, jutro w noey czterech bandytów wedrze się 
o pańskiego mieszkania, da tam kilka strzałów re. 
Wwolwerowych i pozostawi na podłodze ślady krwi. 
azajutrz New-York Herald i inne pisma poranne 
Żumieszczą opisy napadu, a nazwisko pańskie znaj- 
zie się na wszystkich ustach. Koszt napadu — 100 
dolarów Racz pan odpowiedzieć pod adresem: „Post 
Testante Bureau centrale. Empire Press Asso- 
ciation“. 
Tegoczesny król Lear. Niedawno temu sta- 
Wał przed sadem dla spraw cywiloych w Buda- 
bpeszcie pewien starowina, jako oskarżyciel swych 
trzech córek, które nie chciały go wspomagać. 
Bkarżył się, że je wychował, jak tylko mógł, a te- 
taz one nie chcą go utrzymać, kiedy się stał do 
wszelkiej pracy na starość niezdolnym. Jego córki 
ad, a względnie jego zięciowie usprawiedliwiali się, 
e sami będąc ubogimi, nie mogą brać takiego cię- 
aru na siebie, W toku rozprawy oświadczyli jedna- 
kowoż, iż wspólnie będą się starali o utrzymanie 
teścia. Jeden przyrzekł, że da mu całkowite „psży- 
wienie, drugi obowiązał się dać mu mieszkanie. 
Ustątni zięć, który się pojawił w libaryi jakiegoś 
Państwa, w ten sposób przemówił: „Wysoki sądzie! 
Ubranie, które noszę na sobie, jest „własnością mo- 
Jego chlebodawcy, wskutek czego nie mogę mu ta- 
owego podarować; innego niestety nie posiadam. 
-eżeliby zaś koniecznie do tego przyszło, ażebym 
À ja coś staremu dać miał, w takim razie dałbym 
FONA Sick LrłkdA j.a oh 


>= O©-AGEZ S z 


konia rzeczy o scenach w klasztorze OO. Kapucy- | bezpłatnie. 


|y ost 
baby zburzyły latarnie uliczne i spiądrowały | cyslnie Mickiewiczem. 


w Neapolu studenci zainicyowali tłumną|i wyborną formą. 
Śmonstracyę. Policya rozpędziła ekscedentów, ale | maczył pięknym wierszem poeta Edward Silbers; 
et na innem miejscu zgromadziło się około 700] sonety i balady w tłómaczeniu Janszewskiego i Sil. 
Pb, które w rozwydrzeniu przewracały wozy tram- bersa zamieszczane bywają w miesięczniku Wschód. 


zawa, a gdy policya przybyła na miejsce tych książce, 
aleńetw, tłum przyjął ją salwą rewelwerową. Obie | wieszcza. 


chęcenia. * 

Tedy zapanowała ogromną radość na dworze 
królewskim. Cyklista dostąpił wielkich zaszczytów, 
lekarze, astrologowie i cały dwór zaczęli się uczyć 
jazdy na rowerze, król jednak nasamprzód. 1 wy- 
zdrowiał, a jeżeli nie umarl to jeździ do dziś dnia 
na kole zakupionem u zuanej w całym kraju 

fray WIKTOR BERGER 
Lwów, Akademicka 8, 


która na żądanie rozsyła swe katalogi ilustrowane 


armeano uman 


Literatura i sztuka. 


Adam Mictcewicz i798—1885 pióra Stanisła- 
wa Schnir-Pepłowskiego z portretem wieszcza, 4 
illuatracyami i kantatą (słowa Ignacego Nowickiego, 
muzyka ks, Fr. Walczyńskiege) opuściła prasę dru- 
karską nakładem Towarzystwa pedagogicznego w ce- 
nie 20 et. i jest do nabycia w Biurza rzeczonego 
Towarzystwa, Lwów, nl Ossolińskich 1l. 11. 

* Mickiewicz pe łotysku Łotysza zajmują się 
atnich czasach żywo naszą literaturą, » 806: 
Utwory jego wyszły w iłó- 
mączeniu, które cdznacza się zarówno wiernością jak 
„Konrada Wallenroda“  przetłó: 


* 


wychodzącym w Rydze. Obecnie Janszewski kończy 
tiómaczenie „Pana Tadeusza”, który w bieżącym 
roku  jubilecszowym będzie "wydany w osobnej 
poprzedzonej życiorysem nieśmiertelnego 


Z izby sądowej. 
Lwów, 11 maja. 


(Biedokleta). 
Wawrzyniec Matys, rolnik z Kłodna, chu- 


Król odłożył powrót z Turynu do Rzytau, derlawy 57-letni gazda z dużą łysiną na gło- 


wie, sprzedał dnia 20 lut*go b. r. resztę zapasu 


Zialn ści za bezpieczeństwo królewskiego pociągu. | słomy, ostatnią kurą i koguta i tak opróźniwszy 
Dziennik rzymski Popolo Romano zapewnia, | do szezętu swą chałupę i stodołę. dnia 23 lu- 
burzenia odbywały sią według z góry przez | tego przed świtaniem podpalił obydwa budynki 


w nadziei. że Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń wypłaci mu bardzo wysoko asekuro- 
waną premię. Rozmyślne podpalenie jedoak 
wyszło na złe Matystwi, bo go aresztowano i 


ij ów socyalistycznych. Trzech posłów socyalisty | dzisiaj odpowiada on za zamiar nadweręż mia 
Gznych : Turelliego, Bissolatiego i Costę aresztowano | praw krak „wskiej 


Ase'uracyi i za narażenia 
na niebezpieczeństwo pożaru budynków sąsie- 


Bandyci reklamy. Aktor niemiecki Henryk ; dnich. 


| kłod 


Matys jest najbiedniejszym z gospodarzy 
nieńskich; aby zapłacić podatek, próbował 
w ostatnich czasach sprzedać swój ogród i sto- 


„Panie | Wszak | dołę, lecz ofisrowywano mu zbyt mało. W cha- 


cie bywał niedostatek, czasem brakło dla całej 
rodziny, złożonej z czterech osób, pożywienia 
Mimo to jednak Matys bardzo regularnie pła- 
sił wkładki asekuracyjne. Mienie swe, wartości 
230 złr., asskurował Matys na 640 zir. 

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli postawio 
ne sobie pytania, trybunał więc wydał wyro 
uwalniający. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 9 maja. 

(Z.). Wiadomość o wzmagających „się rozru- 
chach we Włoszech przyczyniła się do zna- 
cznego zmniejszenia się obrotów. Zlecenia za- 
kupna pochodzące od klienteli prywatnej na- 
pływały dziś słabo, skutkiem czego nastało 
ogólne osłabienie się tendencyl targu. Tylko 
kolejowe walory i akoyə hut i kopalni żelaza 
były i dziś przedmiotem znacznych transakcyi 
spekulacyjnych. Największą zwyżkę uzyskały 
dziś 0 kolei busztiehradzkiej, Statshahny i 
akcye fabryki broni w Steyr. Na kurs tych 
ostatnich wpłynęła korzystnie wiademość, że 
rząd domaga się od delegacyi dodatkowego | 
kredytu 30 milionów na uzbrojenia. Walory 
bankowe zamknięto niżej. Kurs rent był nie- 
ruchomy. W Paryżu podniósł się kurs renty 
hiszpańskiej © 2 franki i zamknięto go na 
31:86. Targ berliński był dziś widownią ogrom- 
nie ożywionej spekulacyi w akcyach kopalnia- 


nych. Oży wozo podziałałą wiadomość 0 zakoń- í ostatecznie ustąpi miejsca dyktaturze wojsko- | zdobyły dwa 


na nią odbędzie się jeszcze w maju. Nowe te 
walory rosyjskie będą 4'|e- we, a kurs ich sub- 
skrypoyjny oznaczono powyżej pari, bo na 
10075 za 100. 

Dziś obchodziła giełda wiedeńska smutny 
jubilensz, 25 rocznicę wielkiego krachu z ro- 
ku 1873. 

Ostatnie zaw. 

Kredyty tasir. 80820, węgierskie 383 25, 
Anglobenki 158'—, U sa7 '297: —, 

26750, Länderbanki 229 —, Ludwiki 211 ‘50, 


dzisiejszego systemu państwowego. Kombinacyi rzy. Sułtan postanowił utworzyć poselstwo tu- 


na temat przyszłego ułożenia się stosunków jest | 
bez liku. O tem atoli, żeby mogło nastać libe- 
ralne ministeryum bez Sagasty ` na czele niema 
nawet mowy. Mówią że Sagasta spróbuje 
utworzyć gabinet, złożony z samych notablów 
bez różnicy stronnictw z jasuo stormułowanym 
programem dalszego prowadzenia wojny. 

Waszyngton 11 maja. Kongres uchwalił 
nadać admirałowi Dsveyowi mecal zasługi za 
zwycięstwo odniesione pod Manilą. 

Dzienniki tutejsza donoszą, że Mac-Kinley 


Bankrorsi- | godzi się na projekt aneksyi wysp Fulipińskich. 


|W razie aneksyi prowizoryczna administracya 


r 
Cz zermiowieakie 295'—, Elbethale 264 —, Renta | ich powierzons ma być konsuiowi amerykań- 


papierowa 16210, srebrną 102:—, anstryncke 
głota 12115, austr. renta wal. kor. 10190 wę: 
gierska złota 120:75, PAU renta wal. kor. 
99.25, dukat 5'66, 20 frankówka 955'/,, marbi 
11: 77—, rable 1271). 

Ceny zboża. Wiedeń 9 maja. Pszenica na 
wiosną 16, na maj-czerwiec 1485—1504, na 
jesień 10 77—1088; żyto na wiosnę 10' 05— 
10:15, na jesień 840 —8'40; owies na wiosną 
1'78—7'80, na jesień 6:30—6: 32; kukurudza na 
maj-czerwiec 6:49—6,50, na lipiec- sierpień 6:55 — 

1656; rzepak na sierpień-wrzesień 12'90—18. 

Wiedeń 10 maja. Pszenica na wiosnę 1650, 
1660, na maj-czerwiec 1529—153!, na je- 
sień 11—1105; żyto na wiosnę 1020— 10 30; 
na jesień 853—855; owies na wiosnę 7:80— 
185, na jesień 6:85— 6'40; kukurudza na maj- 
czerwiec 658 —6: 60, na lipiec-sierpień 663 — 
665 Spirytus 2090-21.— 

Sprawozdanie banku rolniczego. 
maja 1898. 

Jakkolwiek na targach zagranicznych zapano- 
wała dalszą zwyżka, u nag Zznaczniejszej zmiana w 
cenach nie ma, gdyż popyt jest słaby, młyny bo- 
wiem zachowują rezerwę. Mimoto usposobienie jest 
lepsze, ceny utrzymują się. Kukurudza po kilku- 
dniowej zuiżce, znowu w cenie się poprawiła, 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów 
Pszenica gotowa 18:30 do 1375, żyto gotowe 10*— 
do 10:50, owies obroczny 8:70 do 910, jęczmień pa- 
stewny 8-25 do 8 75, jęczmień browarniany 900 
do 10:—, rzepak —'— do ——00, Inianka 0.— do 
0:—, groch pastewny 7:00 do 7 50, groch do go- 
towdid 9-00 do 10—, wyka 676 do 7:50, bo 
bik 8-— do 8'50, hreczka 9.25 do 10 50, kukurudza 
nowa 0'00 do 0' 00, kukurudza stara 6-50 do 6 75, 
chmial nowy za po EMES do ——, koniczyna 
czerwona 80-— do 45'—, koniczyna biała 25— do 

40:—, koniczyna szwedzka 35-— do 7U—, tymotka 
15— do 20: —, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
18:25 do 1850, spirytus na termina 16,00 do 
16:50. 
3 Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 10 maja. 

Daleko sięgające kombinacye, oparte na sto- 
sunkach, jakie panują w Ameryce, nie znajdują w 
handlu realnym należytego ocenienia, gdyż u nas 
ceny zboża nietylko się nie podnoszą, ale nawet 
odbyt na targu dzisiejszym był tak słaby, Że pra- 
wie żadnych nie było transakcyi  Prziczyną tego 
gą poniekąd wygórowane Żądania sprzedających, z 
drugiej strony jednak spskulacya trzyma się w ogóle 
W rezerwie, a młyny mają na razie dostateczne za- 
pasy mąki i pszenicy. 

Płacono : pszenicę białą 12,50—13 25, czerwoną 
12.75—1850, żółtą 12 75—18.50; żyto i 000—1050, 
jęczmień browarny 8.00—9'00, na paszę 7'75—-8 50, 
owies 800—9: 00; rzapak —'-— do —'—, koniez 
czerwony —— do ——, biały —-—4 do —— zł. 
kukurudza 0.00—0.00, Wei ua 100 kilogram 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 

$ Z kolei. Szlak kolei przedmiejskiej Heilingen- 
stadt, Hiittendorf- Hacking wiedeńskiej kolei miej- 
skiej ze stacyami Głersthof, Hernals, Ottakring i z 
przystankami Unter Dóbling, Ober Dobling, Brei- 
tensee oddany będzie w dniu il maja 1898 do u- 
żytku publicznego, przyczem otwarte będą atącye 
Gersthof, Hernals i Heilinganstadt dla ruchu zu- 
pełnego z wykluczeniem przyjmowania towarów wy- 
buchowych, wreszcie przystanki Unter Döbline, Ober 
Döbling, Breitənsee dla ruchu "p 


sw rm 
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Wyścigi konne w Wiedniu. Zjazd wiosenny. 

Dzień ózmy 26 kwietnia. „Nagroda wieży wo- 
dociągowej*; 4000 k. zwycięzcy, 700 k. drugiemu 
koniowi; meta 2400 mtr. Zapisano koni 10, kiegało 
7. P. J. v. Jankovicha 3 1. „Merges“ po Phil od 
Margarethe I; 1. Pana A. Drehera 3 1. „Gagerl* F. 
Hr. T Festeticza 3 L „Murillo“ +. Totalizator 24:5. 

„Nagroda Balvany*; Handicap; 5000 k. zwycięzcy, 
700 k. drugiemu koniowi; meta 1800 mtr, Zapisano 
koni 22, bisgało 8 Hr. A. Hadik Barkoczy'ego 3 L 
„Vivo“ po Kegy-ur*" od Vivięne (53 k) 1. P, Sil- 
tona 6 l. „Brigant“ (62 kg) 2. Totalizator 29:5. 

„Nagroda Golintha*; bieg sprzedaży, 400) k. zwy- 
cięzcy, 400 k. drugiemu koniowi, dla koni trzyle- 
ay meta 1200 mtr. Zapisano koni 12, biegały 2 

P. A. v. Pechy'ego „Prosa“ po Dunure od Propor- 
tion 1. pa J. Harkanyjć ego „Jablanica“ £ż. Totali-_ 
zator 9: 

4, dziewiąty 28 kwietnia. Nagroda Saphi- 

ra, Handicap, 4,000 k. zwycięzcy, 700 k. drugiemu 
koniowi; meta 1.000 mtr. Zapisano koni 32, biega- 
ło 10. Hr. W. Forgacha 3 1. „Forgoszel* po War- 
Horn od Windfall (58 kg) 1. P Janowy 3 1. 
„Bertha“ (551; kg) 2. Totalizator 39 : 5. Nagroda 
Feneka, 8.000 k. zwycięzcy, 800 k. drugiemu ko- 
niowi; meta 2.000 mtr. Zapisano koni 14, biegały 
4. Br. G. Springera 381 „Pawolin* po oa 
Chief y Pavane 1. P. W. p. Schossbergora 3 1. 
„Hebe* 2. Totalizator 13 : 
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Wojna hiszpańsko-amerykańska. 

Nowy Jork 11 maja. Korespondent tutej- 
szego Herałda donosi temu pismu, że rozma- 
wiat z wodzem powstańców kubańskich Goma- 
zam i że on oświadczył, że powstańcy nie bar- 
dzo byliby radzi z tego, gdyby wojska amery- 
kańskie wylądowały na Kubie. Pragną oni tyl- 
ko, aby Stany Zjednoczone zaopatrzyły ich 
w broń, amunicyę i żywność i utrzymywały 
śoisłą, blokadę wybrzeży, a już oni sami poku- 
szą się o zdobycie PADY. 

Madryt 11 maia. Rząd ma podobno zamiar 
ogłosić w celej Hisz anii stan oblężenia. Mar- 
szałek Blanco doniósł, że autonomiozny parla- 
ment kubański powziął uchwałę, w której pro- 
testuje przeciw gwałtownemu i bezprawnemu 
| wmięszaniu się Stanów Zjednoczonych i oświad- 
cza, że bronić będzie zwierzchniczych praw 
kraju macierzystego i samodzielności Kuby 
jako hiszpańskiej kolonii. 

Przesilenie gabinetowe uważają powsze- 
chnie za nieuniknione. Mówią atoli, że jaki- 
kolwiek gabinet nastanie, czy liberalny czy 
konserwatywny, będzie on tylko przejściowy i 


Lwów 11 


| 


skiemu w Horgkongu. 

Pierwsza dywizya wojsk lądowych prze- 
wiezioną ma być na Kubę podobno już w naj- 
bliższą niedzielę. Ogółem zamierza rząd wysłać 
tam 68 tysięcy wojska, w tej liczbie przeszło 
50 tysięcy ochotników. 

Waszyngton 11 maja. Wszyscy biskupi ka- 
toliecy w Stenach Zjednoczonych wydali list 
pasterski, wzywający da nabożeństw na inten- 
cyę powodzenia oręża amerykańskiego, tudzież 
za dusze poległych w tej wojnie żołnierzy 
List ten odczytany będzie w najbliższą nie- 
dzielą we wszystkich kcściołach. 

Przemowa Cesarza do deiegzcyi. 

Peszt 11 maja. Cesarz przyjął dziś w po- 
łudnie delegacyę austryacką. Na przemowę pre- 
zesa p. Jaworskiego odpowiedział Cesarz nastę- 
pującą mową tronową : 

„Zapewnienia szczerej lojalności, które pan 
właśnie mi wyraziłeś, napelniają Mnie prawdzi- 
wam zadowoleniam 1 proszę panów przyjąć za 
nie Mą mobarszą podziękę. Prawdziwe zadowo- 
lenie sprawia mi, iż przy dzisiejszej sposobno- 
sci mogę ponownie zaznaczyć, że nasze stosun- 
ki do wszystkich mocarstw, a osobliwie do na- 
szych sąsiadów są jak najlepsze. 

Naprężenie wywołane zatargiem gracko- 
tureckim ustąpiło, a teraźniejsza SytuBcyw U- 
prawnia nas do nadziei, że i dalsza zgodne 
współdziałanie wszystkich wielkich mocarstw 
europejskich przyczyni się do stworzenia pod- 
Sk na której polityczne stosunki ua Wscho- 

zie będą się mogły rozwijać pokajowo. 

Ponieważ ustały już przyczyny, dla któ- 
rych w porozumieniu z innemi mocarsswami 
zmuszeni byliśmy wdrożyć akcyę celeia ogra- 
niczenia niebezpieczeństw, grożących w roku 
ubiegłym na Wsehodzie, przeto Se nowina, 
odwołać z Krety nasze wojska i okręty, Nasze 
dalsze współdziałanie w rozwiązaniu kwestyi 
kreteńskiej ograniczy się na dyplomatycznych 
rokowaniach. Przy tej sposobności miło mi wy- 
razić najwyższe uznanie wszystkim oddziałom 
moich sił lądowych i morskich, wysłanych na 
Kretę, za ich wzorowe zachowanie się 1 ścisłe 
spełnienie obowiązków. 

Z głębokim żalem wspomnieć muszę o wy 
buchu wojny między Hiszpanią a Stanami Zje- 
dnoczonymi, której nie udało się zażegnać mi- 
mo przyjaznej interwencyi wszystkich wielkich 
mocarstw europejskich i poparciu Jego Świąto- 
bliwości Papieża, jakoteż mimo tego, ża Hiszpa- 
nia skłonną była do jas najdalej sięgzjących 
ustępstw. decydowani jesteśmy zachować wo- 
bec tej w: ajay ścisłą neutralność, przytem atoli 
wyrażam życzenie, aby obie strony prowadzące 
wojnę jsk uajrychlej zdołały sprawiedliwie =) 
równść istniejące przeciwieństwa i zakończyć | 
tę smutną walkę. 

Mój zarząd wojskowy widział się zmuszo- 
nym w obec niepewnej sytuaoyi jakoteż roz- 
woju sil zbrojnych innych mocarstw prowadzić 
dałej zapowiedziane już w roku ubiegłym i 
rozpoczęte zakupno broni i materyałów wojen- 
nych. Przekonany jestem, że w ocenianiu tych 
zarządzeń kierować się panowie będziecie tra- 
dycyjnym patryot tyzmem i ofiarnością. 

Rozwój Bośnii i Hercogowiny postępuje 
normalnie. Wydatki na administracyą tych 
krajów pokryte będą w zupełności ich własny- 
mi dochodami. 

Życzę pracom panów jak najlepszego po- 
wodzenia i witam wes serdeczuie“. 

Przyjęcie delegacyi węgierskiej odbędzie 
się o 1 po południu. 


Więdań 11 maja. Fremdendlatt oświadcza, 
Że podane przez niektóra dzienniki wiadomości, 
jakoby regulacya płac urzędników m:ała wejść 
w Życie z dniem 1 lipe b. r, w danej chwili 
nie ma faktycznej podstawy. "Wprawdzie rząd 
stara si Q niezmordowanie o stworzenie Waun- 
ków, któreby umożliwiły jak najrychlejsze 
wprowadzenie w życie ustawy, regulującej pła- 
ve urzędników i sług państwowych, atoli w o- 
bec panujących stosunków nie mażna i dzis 
jeszcze oznaczyć dokładnie terminu, w któryra 
to nastąpi. 

Praga 11 maja. Umarł tu w 81 roku ży- 
cia tajny radzca Jan br. Aehrenthal jedea 
Z najwyb itniejszych członków wiernokonstytu- 
cyjnej większej własności czeskiej. 

+eszt 11 maja. W komisyi budżetowaj dø- 
legacyi rozdano już referaty. Referat nadzwy- 
czajnego budżetu wojskowego objął dr. Msdej- 
ski, a budżetu wspólnego ministerytm ska:bu 
hr. Wojciech Dzieduszycki. — P. Zaleski z po- 
wodu choroby złożył mandat członka delegacyi. 
Wyboru jednego członka na jego miejsce do- 
kona izba panów na posiedzeniu, które się od- 
będzie 16 maja 

Turyn li maja. Uroczystość z powodu ju- 
bileuszu 50-tej rocznicy zaprowadzenia urzą- 
dzeń konstytucyjnych w Piemoncie odbyła się 
w zupełnym spokoju. Król Humbert jest przed - 
miotem entuzyastycznych owazyi. Spokój par 
nujący tutaj jest tem bardziej znamienny, że 
w niebardzo odległym stąd Medyolanie agita- 
oye soeyalistów doprowadziły do krwawych 
walk ulicznych. I tutaj wprawdzie pracowali 
agitatorzy mad wywołaniem rozruchów, ala im 
się to nie udało. Było wprawdz'e kilka nie- 
znacznych zbiegowisk na przedmieściach, sle 
wszystkie rozpędzone bez użycia broni. 

Sofia 11 maja. Organ Stambułowezyków 
Swoboda wystąpił z gwaltownym artykułem 
przeciw obecnemu rządowi, nazywa go bandą 
rozbójnikó w, oszukującą księcia i całą Europę 
i wzywa wszystkich przywódzców stronnictw 
i patryotów bułgarskich, aby udali się w de- 
putacyi do księcia, otworzyli mu oczy na to, 
co się dzieje i przedsta wili, na jak niebezpie - 
cznej drodze znajduje się, trzymając takich lu- 
dzi u steru rządów. Książę Ferdynand udaje 
się w lecie do Moskwy na uroczystość odsło- 
nięcia pomnika cara Aleksandra II i położenia 
kamienia węgielnego Pod pomnik Aleksan- 
dra III Na uroczystości tej będzie także car 
z earową. 

Konstantynopol 11 maja. Obiega tu wieść 
że zbuntowane plemiona arabskie w Hedżasie 
blokhauzy obsadzone wojskiem 


czeniu układów rządu rosyjskiego z grupą wej, która może pociągnąć za sobą OBO z EE W EA PEN E MA a a wymorcóway YN UWEDE——0 0 tureckiem i wymordowały przeszło 200 żołnie- 


na lesy Z«kKł. Kredyt. ziemsk. IL. Em 


Ciągnienie 5 maja. 


Glowna wygrana 50.000 zr. SOKAL i LILII 


sprzedają po 1 złr. i stempel 60 ot. razem za 1 złr. 60 ot. 


Dom komiso 


= 


| reckie przy Watykanie pomimo sprzeciwienia 
się rządu francuskiego. — W sferach dyploma- 
tycznych mówią, że stosunki między Serbią a 
Bulgaryą zaostrzyły się bardzo z powodu spo- 
ru o cerkiew w Kamauowie w Macedonii. Dla 
rozpatrzenia tego sporu wysłała Porta na 
miejsce komisyę, złożoną z trzech dygnitarzy. 
Obawiają się wybuchu powstania w Macedonii, 
w razie gdyby spór ten rozstrzygnięty został 
na korzyść Serbii. 
Z E T E, 
KOTEL IMPERIAL, 
pierwszorzędny hotel, restauracyą i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjee chali dnia 11 maja. J. hr. Harrach z 
ragi. S. księżna Bapieżyna z Bilki. Pułkownik K, 
Krywanek, E. Jellinek i A. Briefer z Przemyśla. 
S. Marks i S. Grabski z Gdańska. Dr. S. Reich z 
Rzeszowa Dyr. K. Pollak z Frankfurtu n. M. 
E Baltz Edler v. Baltzenberg, radzca gór. z Ischl. 
HOTEL ŻORZA 
Lwów -— Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 11 maja. Fr. hr. Czosnowski 
z Oż mli. Kaz. Zawistowski z Horodyjówki. Ks. 
Antoni Sos z Rudki. H. Wołodkowicz z Odessy. 
Jan Zadurowicz z Wołczniowa. H., Kownacka z 
Świtarz wa. F. hr. Mycielski z Przeworska. Rom. 
Petworowski z Koropca Wanda SŚwidzicka z Ho: 
rodyszcz. Adolf Kuten z Berna. J. Gnoiński z Cie- 
szanowa E S hnell z Starych Brodów. B. Cieński 
z Łoszniowa. J. Kellerman z Kań :zugi, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWBONŃ 
Lwów — Plae Maryacki. 
Przyjechali dnis 11 maja 


= r ma. 


Hrabina Kruzen- 
stern z Niemirowa. K. Zych z Tarnopola. Wł Woj- 
narowski z Wołynia. W. Fuchebsig i H. Wolf z 
Wiednia Ka, J. Lisiński z Krosna Dr. J. Kru- 
szyński z Krakowa. W. Stanek z TWiszenki. K. Za- 
durowicz z Czerniowiec. M. Olszań:ka z Podwoło- 
czysk. A. Strzelecki z Kusizowa, M, de Poten 
z Gródka. 


HOTEL FRANCUSKI 

ma Lwowie, plao Maryacki 

W nowym zarządzie, zupałnis odnowiony 

(F. 6. Proksch): 

dnia 1l maje. P, Kędzierska ; z 
córką z Mereszczowa. H. Kosiba z Sambora. Hele- 
na Krzyżanowska i P. Uleniecka z Lisek. P. Jelo- 
wicka i P. Skarzyńska z Szwejkowa Stefania Try- 
polska i Eliza Okęcka z Wołynia. J. Kalmann, A. 
Habl, M. Glück i Edw. Herzberg z Wiednia. E. v. 
Szalboth z Mośsisk. J. Ritt, v. Biliński z Sambora, 
K Moszczyński z Xrakowa. J. Wieczorek z Ko- 
marna. 8. Janiczak z Zólkwi. 


Przyjechali 


IWA. b KUSBX_. A PNJE. 
Rubryka ta mie pochodzi sd Redakcyi, nie bierze też 
ona za gia na sishie żadnej sdpowiedzialności. 


| = - — r, a 
Właściwy reprezentant gorzkich wód (V. med. oddział 
ogólnego szpitala, Wieden). 


6«orzkaą woda 


Franciszka Józefa 


jest nejlepszą w tym rodzaju i wszedzie do nabycia. Dy- 
rekcya w Buda-Peszcie. 


Jako dabrą i pewną lokacyę 
polecamy 
4'/,%/0 Listy hipoteczne, 

40j, Listy hipoteczne koronowe, 

EDA Listy hipoteczne premiowane, 

doj Liaty Tow. kred. wieamskiega, 

43/10), Listy Banku krajowego, 

5o e y Banku krajowego, 

40/, Pożyczkę krajową, 

oj, piate propinazyjne 

i wszelkie renty państwowe. 

Pepiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 

dokładniejszym isursie dziennym. 


kantor Wymiany 
o. k. uprzyw. gałicyjskiego akcujnaga 
Banka hipotecznego. 


BED" Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
sa do lokaln patopan w gm. uee JE 


Rok založenia 1858. 

Dom bankowy i Y wymiany 
pod firm 

AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


| Lwów, al. Karola Ladwiks L i w gmachu dy 


rakcyi galic, Tow. ksed. ziemskiego, 
całe węgie.skie losy premiowe po 5 zł. lub 
grana 120.000 zł.. a względnie połowa ; na 8*|, 


PROMESY do ciągnienia 15 maja 1898 na 
na połówki tych losów po zł. 3. Główna wy 
losy austr, zakładu kred. ziemskiego I em. po 
zł. 2. Główna wygrana zł. 45.000 i na 4%, 
węg. losy hipoteczae po zł 2 

grana zł. 50.000. 


Główna wy- 
Wydawnictwo gazety losowau „Nadziejać pro 


namersis "rocza air. 1.70, na prowincyi zr. 1.80 


rae kok NERO EERA "=p 
Łwów 11 maa (Z: Izby handlowej). pi 
Akoya za sztuke: Kolej gal Karola Ludwika 206 


m. k. 210,50 do 2185.0, :Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 x. w. a. 29300 da 237,00. Banku hypoteonezo po 
ch zł. w. a. 836— de 396,—, „kaja garbarni w Rzeszo- 

e po 200 zł. w. a. 300.— do 210», zew. hadowy ws- 
maik w Baaóka 1260. — da ——, 
Listy zastawne m 100 zì: Banku hi ali, 
; poz los. w 40 lat a 10 proc. prem. 110,80 do S 1.00 
i pól proc. les. w 50 ist 190,49 do 191.10, 4 proc. los 
à 60 lat 96.59 do 9720. Banku kraj. 4 i pół proc. loa a 
51 lat. 101.00 do 10170, Banku kraj. 4 proc. les w 57 int 
96.00 do 98. 70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (l amiaya) 
97.80 do 985% 4 groo ios, w 41 i pół patch 9760 do 
8830, £ W te or. w 56 lat 96.20 do 91, 
tigi za 100 zł.. Gal. fund. znapiucwiakch 4 pro. 
88'50-—39. 20 Bukowińskiego fund. propin. 6 proc. 10475 
do — —, Kom. Bauku Era). 5 proc, (Il emisyi) 102.50 do 
000:— iKotejowe lokaina Banku krajowego %£ procentowa 
po eM koron 97.50 do —.—, Połyczki kraj. 6 proc 168 - 
a ——. £ prod. a 1893 r. 88.20 r 95.90, 4 proc. po 200 
koca 5 183$ roką 96.5) do 97, 20. 

Monety. Dakatoozazaki 6.63 do 5.73, Napoleoador 

3.50 da 8.60, Półirsparyał 9.43 da 9.58. Rubel rosyjski 
ię” 137:30 a 13830. LUG marak nia mieckich 69 70 
o5 


al. 


Wiedoń 10-go maja. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 357.62, węgierskie akcye 
kredytowe 385.09, anglobanku 158.50, bankvo- 
reiny 268.50, unionbanku 496'50, laenderbanku 
229 (5, staatsbahny 357.62, lombardy 73.00, 
elbethale 26250, akoyə tytoniowe 130 „00, nina 
254, —, alpiny 169. 50, renta majowa 102. 00, 
renta KOTonowa węgierska 99.20, losy tureckie 
60.20, marki 58.91, ruble 127,75, 


SOKAL i LILIEN 


' fi kanter wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy poowią bez doliczenia prowisyi, 


gonił jakiś pachołek , wiodący mojego rumaka. 

Cyd, lekko ranny w utarczce, uciekał 
w stronę Paryża, chłopak tón, będący świad- 
kiem całego przejścia z oddali, złapał konia, i 
wiedząc, że jestem jego właścicielem, do mnie go 
przywiódł, 

Obdarzywszy go hojnie, wskoczyłem na 
Cyda i konno już, nie zaś pieszo, jak włóczę- 
ga, podążyłem do mieszkania p. de Varenne. 


Przygody rancuskiego szlachcica 


Z pamiętników Gastona de Bonne, sieur de Marsac 
przez 
STANLEYA WEYMANA. 
Przełożyła z angielskiego Eugenia Żmijewska. 


(Ciąg dalszy). Byłto niewielki domek u stóp wzgórza, opodal 
— Musimy raz już z waópanem się zała- | bramy zamkowej. 
twić — rzekł do mnie król niecierpliwie. — Oddałem się w ręce tego jegomości, ale 


mi swobodą zostawił, wziąwszy tylko odemnie 
ałowo, że nie bądę ucieczki tentował. Umie- 
szczono mnie w obszernym pokoju z widokiem 
na ulidę; mogłem wychodzić na korytarz, a na- 
wet na podwórze, bylsm tylko nie wydalał zię 
po za obręb domu. Nie korzystałem jeduak 
z tego prawa i mie opuszezałem czterech ścian 


P. de Turenne domaga się spełnienia wyroku, 
jaki wydałem wozoraj na pana. Lecz żeś dla 
mnie naraził się na pojmanie, uważam przeto 
sobie za obowiązek, pewne ustępstwo dla waó- 
pana uczynić i pozwalam oi udać się samemu 
do mieszkania p. ia Varenne, ale daj mi sło- 
wo, że pozostaniesz tama, dopóki sprawa twoja 


dzieje 


i że 


rozstrzygniętą nie zostanie. mojego tymczasowego więzienia, uprzyjemnia: | budzi. i który poleea mi nadto przenieść pana do innej |ujrzai na progu p. de Turenne we wlas 
Taki wyrok, nie grożący natychmiast | jąc sobie czas wygiądaniem przez okno. Paryż ucieszył się więc przedwcześnie. koranaty, bez widoku na ulicę. osobie. i f 
mojemu życiu, a dający nadzieję łaski w przy- Na ulicy panowało wzburzenie gorączko- Zaledwie ta zdumiewająca wieść do u-| — Wszak wzięto odemnie słowo że nie ucie- Kiwnął mi głową wyniośle, uchylając %% 
szłości zawdzięczałem temu tylko zapewne, że | we, krążyły wieści najsprzeczniejsze, do ucha | szu moich doszła, budząc nowy niepokój, przy- į kuę — zawołałem z oburzeniem. jledwie kapelusza. Wystąpił na środek izby 
p. Turenne, przejęty ważnemi wieściami, nie | mojego dochodząc, odrywały mysl od trosk | był p. d'Agen i myśl moją w ianym kierunku Ramaionami tylko wzruszył. i patrzył na mnia ze wzgardą czy też ze Zd” 
nalegał na sroższą karę. Skłoniłem się więć | osobistych. 7 zwrócił. — Spełniam rozkaz i żaduych ustępstw zro- | wieniem. 
w milezeniu i chciałem odejść, ale król z uda- To wołano, że król nie żyje, to znowu Życzliwy dla mnie zawsze młedzieniec, | bió nie mogę, dlatego też będę prosił tego pa-| — Przyszedłem — odezwał się wreszcie ™ 
nym, najoczywiście, gniewem zawołał : że nóż mordercy zaledwie drasnął skórę i że | dowiedziawszy się o mojem więzieniu, przy- |na, aby zechciał komnatę opuścić. rągliwie — przyszedłem, aby się waćpawu 
— No i cóż, zgadzasz się waópan na to? Jego Królewska Mość przybędzie do Meudon | był mnie odwiedzić natychraiast, wstępując je: P. dAgen nie pozostawało nic innego, | przypatrzeć. ; 
Odparłem, kłaniając się nisko, że mu za | przed wieczorem. no po drodze do pani de Brühl. jak mnie pożegnać, co też uczynił, a z twa- Gniew zaczynał już mnie chwytać. SPA: 
jego laskawość jestem wdzięczny. Nagle rozeszła się wiadomość, że księżna | — Jakże waópana przyjęła? — pytałem. rzy jego widziałem, że jest o mnie zanie- |rzałem mu prosto w oczy, wyzywająco 


Montpansier zażyła truciznę; a po chwili usły- 
szeliśmy wystrzaiy na wiwat w Paryżu. Były 
to feux da joi z powodu śmierci króla here- 
tyka i bluźniercy. 

Takie wieści i edgłosy dochodziły do mo- 
ich uszu, rozrywając mnie w samotności. Ale 
nie pozostawałem w niej długo. Skero tylko 
dowiedziano się na mieście i zamku, że jest 

! ktoś w Meudon, kto był naosznym świadkiem 
zamordowania króla Francyi, mnóstwo osób 
reku, zdążałem pieszo do Meudon, ale uszo- 


EZM sobie nagle, że owego p. de Mar- 
dłem zaledwie kilkaset kroków, gdy mnie do- 


sac zna osobiście lub ze słyszenia i komnata 
me Poleca się handel win „LLC 


Ważme dla PP. budewniczych i przed-| ** REUMATYZ M 


siebiereów. Doskonały kamień na funda- 
menta lub ua cokeły jest zaraz do sprze- 

Goścoc, kureze, suche bóle, bóle przy influencyi, koi i leczy w zupełności 
SA POMENTOH LU 


— Niema za co — odparł szorstko — stara- 
łem się przedewszystkiem uwzględnić słuszną 
urazę p. da Turenne. 

Ukłoniłera się znowu. Oddział w pełnym 
galepie ruszył do Menudon, skąd, jak się do- 
wiedziałem następnie, król Nawarry, w dobo- 
rowym orszaku dwudziestu pięciu jeżdźców, 
udał się do Saint-Cloud, aby się stawić u leża 
dostojnego kuzyna. 

Pe usłyszeniu tymczasowego na siebie wy- 


yAn 


dania blisko Lwowa. Wiadomość: Szczur- 
kewaki, pasaż Hausmana. 

Oseba inteiigentna, znająca sie bardzo 
dobize na gospodarstwie, poszukuje miej- 
sca de zarządu domu u wdowca lub na 
plebani. A. B. Jodłownik. 

Jaremczę. Poxoje urządzone na se- 


Folwark Pokropiw na poczta i te- 
legraf Kozłów ma na sprzedaż 3 wagony 
dobrze przezimowanych kartwfi „Impera- 
tory* lece kolej Jezierna. 

Zarząd dóbr Byszów, poczta lo- 
co, atacya kolei Sokal ma do zbycia zaraz 
1260 worów kartofli „Imperator“ hurtem 
łab częściowo. Wiadomość w zarządzie 
dóbr tamże. 

De wydzierżawienia majątek z gorzel- 


Poświadczenie co do skutku 

Proszę o łaskawe przesłanie za zaliczka jeden słoik Sapomentkolu pod poni- 
zej podanym adresem, Przysłany mi przed 2 tygodniami Sapomentkol — pomógł mi 
wyśmienicie — bói reumatyczny szczęki ustąpił kompletnie po kilkurazowem natar- 
ciu. — Serdeczne Bóg zapłać 
p ; Zbydniów. Z. Uścienski. 
nią 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru Cierpiąc przez dłuższy czas silny ból w prawej rece, iż byłem w «bawie stać 
719 morgów 450 m. 610 m. razem lub|sję przez całe życie ofiara tej choroby, atoli po uzywaniu Sapementholu choroba 
osebne. Wszystkie doskonale zagospodaro |znikłą zupełnie, za co W. P. serdecznie dziękuje. 
wane pośrednictwo wykluczone. Bliższa W Radomyśió. a. A. Fertig. 

EE mala „kd wokatów Lisiewi: Z przyjemnością donoszę W. Panu, iż przez użycie Sapomentholu doznałem 
CION, Losclusr KM SS UWOW. —_ —__ _—_lrzeczywisiej Wigi w cierpieniach reumatycznych, więc zaleciłem go moim kolegom | 
Dwory, które przyjąć mogą na letnigji upraszam o łaskawe przesłanie za pobraniem 2 słoiki tego cudownego średka pod 
sielankę lwowian, raczą swoje zgłoszeniajpodanym adresem: Z poważaniem Í 
wraz z warunkami nadsyłać do biura "Tłumacz. 
mytesa Lwów REDO Prosas barozo o przysłanie 3 słoiki Maści Sapomentaelowej. Jeden słoik już 

Urzędnik rolniczy. liczący 33 lat, mialem z apteki P. Mikolascha i jest mi lepiej. 

Niemiec, władający jezykiem pó teo- Gorlice. Ignacy Henerowicz. 

OBO ga. dc pia Cierpiąc od kilkunastu miesięcy na reumatyzm, przeleżaiem kilka miesięcy 
ws omioni. z najlepszemi BEIA E A, w łóżku wcale się nie ruszając i żąlana sztuka iekarską nie mogła mie z tej sła: 
kiku AR posady w wiekszych buści wyleczyć. Po użyciu jednego słoika Panskiego Sapomentbola czuje sie o wiele 
SARI Królestwa polskiego lub Gaiicyi zdrowszym do tego stopni», że mogłem do mego zajęcia powrócić Za to jestem Panu 
NS mo rimja fa En maszYŃ jw.|wdzięczny i bece nim do Śmierci, radząc każdemu cierpiącemu, aby mie omieszkał 

8 i 4 J y '|użyć Pańskiego lekarstwa tak cudownego. — Prosze rownież przysłać mi za po 
Se 2m4 wi Śrakoyis ulica Długazii 30. braniem 2 słoiki po 70 ct. Wdzięczny 

z zte, nagrody z kw palę zgineła Dębica. 3 Jan Piekło. 
DRE ala,. kuatata) peoidagepi ti, Na życzenie Wielmożnego Pana stwierdzam, że Sapomenthol Pańskie 

. A ; go Wy- 
bea Mucha. Wiadomość w biurze robu dk s srodkiem zako mini w mięśniobólach te reumatycznej. 
p lm Radomyśl. Dr. Piotr Jarocki 

PPecrin OGrzymaiów przyjmie rutyno- leuarz miejski m. p. 
wanego ekspedytora lub ekspedytorki, TEET EA T 7 

Osoba inteligentna, w średnim wieku, 
pragnie wyjechać do kapiel jako towarzy- 
szka ze starszą pania lub panem. Adres 
poda biuro Piokna. pasi 

Rowery najlepszych fabryk 
angielskich, francuskich najtaniej 
bandel Ed. Hławranek Lwów. 

De sprzedania majętność Przeryty- 
bór, 1 i pół mili ed Dembicy, 1 mila od 
utącyi Czarna, 3 wile od Tarnowa, ŻL 
morg roli dobrej gleby, 60 m. łąk, 153 m 
lasu, razem przestrzeni 458 i pół morg 
obejmujący. Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel A. Weeber w Sielcu poczta 
ambor. | 

Drut kolczasty cynkowany do ogre- 
dzek po złr. 4 za 100 metrów. biatka dru- 
ciana lakierowana dọ osłony okien pe 
złr. Í za metr kw. poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel zelazny we Lwowie, plac 
Kapitalny 1 (naprzeciw Katedry). 

Krawczyni uzdolułona i w szy- 
ciu bielizny poszukuje zajecia na wsi lub 
w mieście. Ul Janowska Llu, Lwow. 

Paquet ma list na poczcie, 


Karol Kozicki. j 


Celem ochrony przed naśladowniccwem proszę żądać wyraźnie Sapomien- 
thol wyrobu Eug. Masiałi i przyjmować tylko oryginalny w pudełku z etykie- 
tą, zaopatrzona mes własnorecznym podpisem. 

Pia ea on EE AA Pi LOWA 


STACYA KLIMATYCZNA położona w uroczej miejscowo- 


r sci w bliskości LwWona środ roz- 
Janów 


ieglych iasów m.d stawem S00 
Hotel z komfortem urządzony, 


morgow yii. 

w wiilącu obok hotelu 
różne poinieszhania, łazienki stawowe, łodz.e wiosłowe 
i żaglewe. Lekarz, apteka, urząd teiegraliczny i puczie- 
wy w miejscu. Czyteinie, foricpiun, bilu:d, Kręgielnia, 

gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu. 
Pomięuży Lwowem 1 Janowem cvuzienoie kursują 5 pociegi, a cena 
tam i napowró: w nizdziele i świętą 1U kla. 42 cv, ll klasą 54 ct, w inne 
dnie I1I klasą 72 ct, ll kiasą l'ag ct, 


| 


— 2. ras n 1 


Odznaczona na wystawie Lwowskiej w r. 1892 i 1896. $ 
Fabryka papy dachowej i astaitu | 


EMILA KUŻNICKIEGO w Oświęcimie 


poleca 
Lwowska filia Pasaz kiuusmana I. 3. 4 
Papę ogniotrwałą do krycia dachów, rola 10 metrów kw. W 
od złr. 1:60 do zdr. 3—, ` 
Płyty izolacyjne do fundamentów. 
Lax asfaltowy do konserwacyi dachów papowych. K 
Lakier czerwony do malowania dachów papowych, gon- $ 
towych i metalowych. f « p 
Carbolein do koserwacyi drzewa i dachów gontowzch. $ 
Osusza gorącym asfaltem najbardziej zaw.lgocone mie- $ 
szkania i niszczy zastarzały grzybek drzewny pod gwarancją. Și 
Wykonywa w catym «raju swojemi fachowo wykaztałco- 
nemi ludźmi wszelkie roboty asfaltowe, oraz krycie dachów § 
papą Ę długoletnią gwarancyą po nader możliwie niskich Ej 
cenach. | 


KMządzca:kontrolor-kasyer lab admini- 
strator przyjąć może posade od l lipca 
bież. r. Bliższych imformacyi przez 
grzeczność nudziełi wyrekcya urzędników 
prywatnych pod literą A. K. we Lwowie 
ulica Cicha l 1. 


RACHUNKOWOSCI 
ogólnej i kupieckiej 
wykładu prof. SĘ w do egzamiau 
Zir. d. 

Jedynie w handlu 


Stan, Kóhlara ulica Bator ega. 


TT 


Słowniczek obcgch wyrazów 


około 10.000 wyrazów obcych i łaciń. 
skich przysłów i senteacyt w polskiej 
mowie używanych, wraz z ich dokłą- 
dnem ob aśnieniem. Cena w oprawie 
75 ct. Do nabycia we wszystkich ksie. 
garniach. Za nadesłaniem przekazem 
30 ct. wysyła takowy tranco wydawca | 
Stanistaw Kóller, Lwów, ul. 
Batorego 25. 


Firma Wiktor iżerger, Lwów, Akademicsa 8. 
O EEEE U! M A a E 


Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny skiad. 


państwowych — Crescent „Grand Laxe“ amerykań- 


Stayr-Swift izbryke 


skie — Weorge Rishard „marque royale“ francuskie — Premier Heli. 
cal angielskie. Ceny ściśle fabryczne nsjumiarkowańsze lecz stałe. — 
Wybór zwyż 100 maszyn na skladzie. — Gwarancja nieograniczoną, 


cenniki bezpłatnie. — Własny warstai fachowy reperacyjny i szkoła 
jazdy. — Poszukuje sie zastępców na prowincyi ga stosowną prówizyą. 


CEWI MAMWUŻSZE 


/ENNIK 


zaroiła się od dworaków, 
musiałem, jak się rzeczy miały. 

Było to dla mnie nietylko rozrywką, ale 
i otuchą, bom z doświadczenia wiedział, że 
dworacy są najpewniejszymi prorokami i zwia- 
stunami pogody i że twarza ich jak słoneczni- 
ki zwracają się tylko w stronę, skąd padają 
lub padać mają promienie słońea. 

Z obecności ich u mnie wysnuwałem 
wniossk, że sprawa moja tak źle nie stol i że 
promień łaski monsrszej ozłoei niabawem to 
chwilowe więzienia. 

Król Nawarry powrócił nad wieczorem, 
powrót ten rezprószył obawy jednych, zaś na- 


pewneści koniea położył. 
Dowiedziano się, że król Francyi żyje 


— Łaskawiej niż poprzednio, choć nie tak 
serdecznie i gorąso, jakbym pragnął — odparł, 
rumieniąe się jak panna, 

— I ma to czas przyjdzis—rzekłem wesoło. — 
A mademoiselle de la Vire? 


„Kąpiele ktoncegno 


Papier s fabryki Fijsłkowskich w Białej. 


PRZEGLĄD z dnia 12 Maja 1398. 


którym opowiadać jloną nad siodłem, 


czytać. Obraz ten zaćmił 
wpatrywałem sią weń, 
zadumie. 

śeie p. la Varenne. 


twarzy nadać wyraz srogi a 
ostr. 


drugich rozniecił, a w każdym razie niə- 


rozkazy zostały zmienione? 


stan jego, który w pierwszej chwili 


uważano za beznadziejny, teraz już obaw nie | mienny, na mocy którego to panu mówię, a 


pokojony. 
Po jego odejściu p. la 
resztę rozkazu, skutkiem 


kj 


| 
i 


patrząc mi w oozy , dobrego, to też czekałem 
idzeń z obawą, domyślając 


la fałszywych wieści , 


Zakład zdrojowo -kapielowy w Galicji. 
Stacya kolei państwowej. 

Woda, szczawa słona, jod i brom, zawierające prócz tego znakomite kąpiele 
borowinowe, tudzież obojętne ciepłe i zimne w osobno urządzonych łazienkach hy- 
dropatycznych. Woda Iwonicka jest z powodu znacznej zawartości kwasu węglowego 
łatwo strawna i przyjemna do picia. Tak woda iwonicka świeżego czerpania, jakoteż 
sól iwonicka, znakomity środek do kapieli domowych dla osób skrsfulicznych, jest 
do nabycia w aptekach, w składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekcyi 
Zakładu. — Lekarze: Dr. K. Debielci lskarz zakładowy i Dr. KRościszewskci. 

Pełożenie Iwenicza przeszło 40: m. nad p. m. wśród lasów szpilkowych, Śli- 
czne spacery. Zakład posiuda przeszło 660 pokoi wygodnie i porzadnie urządzonych. 
Apteka zaopatrzona we wszelkie wody mineralne. — Na rok bieżący miejsca space- 
rowe znacznie rozszerzone. Łazienki borowinowe nowo z komfortem urządzone. — 
Droga od stacyi kelejowej do zakładu nowa pierwszorzedna. — Kościół w Zakładzie, 


d 


, AUY ST 5 S fot $ , i 
abe si Taea — e A E A muzyka zakładowa. Poczta kach blaszan. hermetycznia zamkniętych Baraki pastewse olbrzym! 
Sezon od 20 maja do końca września. (groazek, fasola, szparagi, grzybki, pie. w różnych gatunkach. | 


W 1 sezonie (do 20 czerwca) i III (ol 20 sierpnia) mieszkania zoscznie tah- 
sze, Uwolnienie od taksy Ra mocy świadertwa ubóstwa udziela sie tylko w I i III 
sezonie. Wszelkich wyjaśnień udziela najchetniej Zarząd Zakładu. 


Dyrektor Zakładu Dr. ROŚCISZEWSKI | 


— em 


 RONCEGNO 


najsiiziujsza zaturalna woda mineralna zawierająca arsen | Żalaze 
..  pelęcoma przez najpierwaza lekarskie powagi. : 
przy anemji, shlorozie, cierpieniach nerwowych, szórnych, ko | 
biscych, malarji èto. 
wicie wedy trwa przew cały pok. 

Sklady w wesyatkich zundlach wód mineralnych i aptekach. 
południowy Tyrol, 
stacya kolei 
Walsugana, 


k 
k 


$ 


wycieczki, Sezon trwa od maja do p»ździernika, Prospekty i windomości przez Dy. 
rekczę kapiełową w Roncegno. 


Wełln'anne jedwabne i fantazyjne 


Materye na suknie 


gotowe żakiety, okrycia i kostiumy poleca na sezon wiosenny 
i letni 


Magazyn Henryka Schwarza 
w KRAKOWIE ul. Grodzka 13. 
Próbki na żądanie. Ceny przystępu. 


Magazyn wykonywuje zamówienia na konfek- 
cyę damską we własnej pracowni. 


j 


tę 


| 


U 


| 


$ 


pp 


f i KA 
Rzetelność firmy 
osądzi najlepiej sam kupujący. 
Bardzo liczne uznania za dobre kałdry i materace, zdo- 


byłu sobie w krótkim czasie swego istnienia specyalna pracownia 
kołder i materaców 


JÓZEFA SCHUSTERA we Lwowie. 


Firma ta sprzedaje swoje wyroby tylko w najlepszych jako- 
ściach i po cenach rzeczyw:ście niskich. Tylko 2 złr. kosztuja prze- 
robienie materaców, za % poduszki, 260 przerobieuie starej kołdry. 
Drelichy na materace, welniane atlasy na kołdry w największym 
wyborze na składzie. i | 

Do wypraw ślubnych najlepsze źródło do zakupna kołder i ma- 
teraców jest pracownia i skład Józefa Schustera we Lwowie ulica 
Kopernika 1. 5. 


-m 


| | 


1 
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ary 
Także i na raty 
dywany, portyery, firanki, chodniki, 
kuiary watownne, kapy na stoły i na 
łóżka w składzie dywanów „Au Louvre" 
Lwów ul. Bykstuska 6 (Pasaż Haus- 
mana). Na prowincyę wysyła sie cen- 
niki gratis i franko. 


I Lwowskie 


Fhoto Piasticon 
Od 8 do 14 maja są do 
widzenia 
Widoki podróży koleją 


przedarułańską i Tyrolu. 
Wstęp 10 ct. 


wpatrującą się we mnie | 
z takim wyrazem, że nietylko ja, ale każdy Í gorsze. 
mógł miłosć na twarzyczce spłakanej wy-|i całą noc przespać spokojnie. 


zapominając o moim mysł, że Paryż się poddał. 
geściu, który także w miłosnej pogrążył się zoroy, który mi przyniósł śniadanie, gle n1 


Z tych słodkich marzeń obudziło nas wej- 
Starał się on dobrotliwej 


— P. de Marsac — oświadczył — przykro 
mi bardzo, ale zmuszony jestem panu oświad- 
czyć, że nie wolno mu gości przyjmować. 
Ależ przez cały dzień mia:em gości i nikt 
mi tego nie wzbraniał! — rzekłem — Czyżby 


— Tak, przed chwilą otrzymałem rozkaz piš- | zamku zazgrzytał. 


|się niebawem w ciasnej i ciamnej ożli, 
dokiem jeno na skałę, u której szczytu wzno- 
— Nie widziałam jej, ale wiem, że zdrowa i ,sił się zamek, Ta zmiana nie rakowała niajmnio znieważyś, jast istotnie obieżyświe” i 
zakochana po uszy — mówił j sj 
figlarnie. 
Teraz na mnie przyszła kolej zarumienić 
się i spłonąłem jak żak szkolny. 
Przed oczyma mojemi zarysował się obraz 
ukochanego dziewczęcia ; widziałem ją pochy- dać folgę. 


"LIS PBseGdtratuullioza s» eoe LWowie 


renne znowu wziął przewagę nad królem Na- 
warry i przedstawiwszy mnie jako reznosieie- j wyzywająeo. 


się, że p. de Tu- |też dzielnym zuchem, jak o nim mówią inni 
— Jakże waópan znajduje? —  rzekłć 

mógł żądzom zemsty | (Ciąg dalszy nastąpi). 
y ; "= 


15 6t, | i | | 
jedwabnie fantazyjne w wielkim) i 
i wyborze 6 


A : . 
(Gorski 1 NzydłowSKI więsraati traw g: temow/ 
Lwów, pl. Maryaoki 8 (róg Het- 


czarki, awoce, sok itp.) 
E 
łe są do nabycia we wszystkich lepszych 


wszelk. płerw. kwiatów wios., dywanowe, | 5 : 4 u 
gruntowe, wazonowa, pnące, jarzynowe. Gurczyca białą (synapis albe/ 
SZPRTAgOWE, 
letnie, palmy, azaiie, kamelia, 
dran, groch cukrowy, 


i ler, Ersten v. Frömsdərf, gelbe Rose, An- 


innych nowych-gatunków, owias i jęczmień 
po cenach targowych.. 


* Fabryka 
w lmbycey król, (poczta taiegr. stac. kol 


Í 
WS anai ue noctem, A IA S | 


Ur. 
specyalista od lat przeszło 20 dla chy 
rób skórnych, wenerycznych jakoteż du 


chorób pecherzowych. Na żądanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełnie nowe przerobiony) 


kobiet pocztą 6U ct. Lwów, ui. Zimorowior: |. 


Na sezon |i 


Ido kapeluszy słom- 


7777 Drukarnia nar, Bt. Menieski i Spółka hotel Zoria- 


l = pu więc byłem na rzeczy naj” ; 


ie przeszkodziło mi to jednak usi 
- OCE obi” 
wszelkie inne i'dziły mnie wystrzały, naprowadzając a do 

em 
Zapyty wa sad 
powiedzieć nie chciał. r M. 

Cały dzień zeszedł mi w samotności, ” 
gorzkich rozmyśianiach i złowregich À 
czuciach. Nie dolatywały mnie żadne oda 
sy; byłem jakby odgrodzony od świata. - | 
zorea przynosił mi posiłki, ale natychmis* 
Ah i nie mogłem z niego słowa W) 
obyć. 

Mrok już zapadł, gdy wreszwie wśród 
tej ciszy usłyszałem ludzkie kroki, | Zatrzy 
mały się przed mojemi drzwiami, klucz 
Wstałam z sercem DIA 


głosowi brzmienie 


W 


cem — i któż moje zdziwienie opisze, £ 


dumnie. 
— Nie przeszkadzam — rzekłem — prost j 

mnie obejrzeć dokładnie. 1 
— Przybywam tu jeszeze, aby się przeka, 

naó, czy ów szaleniec, który się oġmialit 


Varenne wykonał 
czego znalazłem 
z wi- 


dalszych rozporzą- |tem i holyszem jak go przedstawiają jedni, 0% 


Paski DO OBECNEGO 


i dziedinne od 
paski gurtowe, Skórzane, 


amskie, męskie 


A! 


Mięszaaki traw ` yv owych | 
nk grunta najlichsze, średnie, do 
bre i nejlepsze, 
jWszelkie nasion? traw gatut 
kowych. 


d mańskiej). 
Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w pusz 


które zyskały w 


i fe; a je i nb 
197 1 srebrny i 2 złote modna- Koalese: Lucerna orygina 


fransuska. Kukurudza orygin 

| amerykańska „Koński ząb | 
|Cakrewa tr cina (Sarhum 8% 
haratum) 


a. m GW gg 7 M pm rę lr oj wm 


handich wa Lwowie i aa prowincji. 


ELAN SE 


konwalie, truskawki, kwiaty Na 
rkododsn= 
fasola, drzewka i 
rzowy owocowe, wiśnie i czereśnie wyso- 
gpienne silne 100 szt. 80—55 złr. Róże 

po najtańszych cenach, 
Kartofle nasienne: Reichskanz- 


sivaa najlepszych fasol azp% 
ragowych, ogórków itp. 
i po najtańszych cenach 
poleca 
nowo otworzony 


Główny skład nasio 
roslin i produktów 
domowych 
ZYGMUNTA 


MĘKARSKIE60 


byłego zastępcy firmy handlu ŚP" 
JANA STACHIEWICZA 
we Lwowie plac Halicki liczba l- 
Cenniki nasion na żądanie wysył* 
handel gratis i franco odwrotnić 
(Biuro anonsów „Impressa”) 


ersen, Champion, sine Olbrzymy i dużo 


tet 


Proszę zażądać cenniki. 
konsarwów i ogród bamdlowy 


Lwów Balzac). 


WYSTAWA OGÓLNA 


wschodnich i innych obcych i krajo- 
wych dywanów, portjer, firanek i chod- 
ników. Także przez całą noc 
przy elekitryczneni ośxieśle- 
niu wtwarte Wstęp wolny. 
Uprasza zie każdego, k'o coś zakupić 
pragnie, by wprzód oglądnał tę wystawę, 
Na prowincyę cenniki darmo i opłatnie, 
Listy 4dresować należy; Skład dy- 
wanów „Au Louvre“ Lwów ul. Sykstu- 
sks 6, Pasaż llaugmans. 
APR kupujących aigi w spła« 
isack, 


ij 


a a a E 


ARTON! GUDIENS | 


we Lwowie, plac Maryaeki 
i 
t 
| 
| 


(Hotel Europejski) poleca na 

Sukn:e Uamś$ki6 
t Chorzy ne płaca, gardło, niań i ast 
|| Kto się raz na zawsze pzagnie PoE eg 


najnowsze batysty, zafiry: 
perkale, satyny, iewantyny, 

jej płucnej i gardlanej choroby CH4 
: AR albo astmy nawet i 


płotna bułgarskie. 

Mareryały na suknie „,Lawn- 
tarzałej i us pozór nieateczalnej! 3 

niech pije herbatę dla chorych nk F > 


Tenis', halki, żupony, szale, 
ca i gardło 


pończocby, skarpetki, płótna 
i szifony na bieliznę, oraz 
t 
A. WOLFFSKY EGO 
tysiączu e 


wielki skład 
daja gwarancyg wielkiej siły uzdrawiaj”y 


bielizny stołowej 
tej herbaty pakiet n 


Próbki na Żądanie fr neo. 
fenigów) (72 ct.). Broszura (opis u 


= WWWATYEYÓGY PL. aey 
darmo. Prawdziwa tylko u A. W 


Ant. Roicki 


zz FA. 
> POZWANA M 


ETEY M a, R w kosą do a oo saa ao a R Te 


— 
j- 


m 


o PORZE POETĘ PETIT 


I m.g 


"20 zdr. (pocztą dyskretnie). Poradnik dł» 


4 b. ordynaje od 9—10 i od 8—% 


ami AJELGT 


lat istniejący 
handel sukna 


i towarów wełnianyc» 
pod firmą 


kowych we WSZYSI- 


kich kolorach sł 


A, im Wallach i Syn 
Lwów Rynek 33. BE 
i ] dne we. 
j Riano, płócienne 1. drei 
dla pań i mężczyzn. 


